
o 04, Kraków 26Krietnia Niedziela.
tyitek w y j ą w s z y  poniedziałki ni następujące po

z  o s t a t n i m  d n i e m  każdego m ie s ią c a ,  

jt'K Z ED PL A TA  NA D Z IE N N IK  „ C z A s “ 

w Krakowie
tocznie................................. i!r 21
P ółroczn ie ..................... „ 10 kr. 80
kw artaln ie.....................  „ 5 „ 15
miesięcznie.....................  „ 2 „ -  J

P b z e d p ł a t a  n a  d z i e n n i k  
w Krakowie

ectnie.................................złr. 31
Półrocznie......................... „ 15 kr. 80  j
kw artaln ie .........................   8 .  15

to Państwie Austryackiem  (pocztą)
I ro c z n ie ...........................   zlr. 25
| półrocznie.......................... B 12 kr. 80

kwartalnie.....................  6 „ 15
m ies ięczn ie ..................... „ 2 „ 24

,  C z a s  8 z  D o d a t k i e m  
w  Państwie Austryackiem  (pocztą)

r o c z n ie ........................... złr. 35
półrocznie......................... „ 17 kr. 30
kwartalnie..........................  9 .  I5

Na sam „Dodatek8 prenumerować niemożna.

Przyjmają się do umieszczenia w Inseratach. 
o g ł o s z e n i a ,  o d e z w t ,  u w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące s i ę  

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazowe vmieszczenie po 4  k r., za następne po 2 kr 

Do każdego inseratu załączone być winno 15 kr. za opłatę stęplową za każ
dorazowe umieszczenie.

Listt z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowimi przesyłane być winny franko 
do Bióra Expedycyi „Czasu8.

List* reki macyjne nieopieczętowene nieulegają frankowanin.
Listt  niefr mkowane nieprzyjmują się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

Kraków 24 kwietnia.
Proces Bernarda w Anglii i rozprawy 

*  parlamencie turyńskim toczące się nad 
projektem do prawa o spiskujących, dowo
dzą coraz wybitniój, iż są, sprawy w spo łe
czności, które jeżeli się je postawi na polu 
czysto-politycznem, na polu przymierzy, so 
lidarności interesów, bezpieczeństwa, w zglę
dów międzynarodowych, szkodę raczej ani
żeli pożytek wolności i moralności przynieść 
Błuszą.

W ypadek procesu Bernarda w y w o ła ł jak 
się spodziewać można b y ło , znaczne we 
®Vancyi oburzenie, tak jak znów opinia an
gielska upatruje w nim widoczny dowód sa 
modzielności, biorąc egoizm polityczny za nie
podległość. N ie mówi się to o samym w y
roku, ale o towarzyszących mu okoliczno
ściach, o oklaskach, oznakach radości, ow a-  
cyach dla przysięgłych. Cóż na całej tej 
sprawie o wychodźcach podniesionej w A n
glii depeszą hr. W alew skiego, zyskała  Fran- 
cya, Anglia lub społeczność? Przymierze 
bardziej wątpliwe niż kiedy; um ysły burzli
we nowej nabyły otuchy i śm iałości na te- 
rytoryum angielskiem; wyrok w sprawie Ber
narda pozostawił nietkniętą kwestyę czyli 
prawa angielskie są  dostateczne lub nie dla 
pOwściągnienia spisków przeciw obcym m e- 
narchom; hr. Derby dziś jak pierwej jest 
w przykrej alternatywie, w jakiej go bil P a l-  
merstona postawił; a ludzkość ca ła  s ły s z a 
ła  g ło sy , które w zapale gniewu i oburzę-
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re poruszyła i w yw oła ła  Francya po za
machu 14  stycznia, nie trzeba poruszać, je
żeli się je poruczyć zamierza samej polityce. 
Polityka w każdej sprawie upatruje .i upa- 
rywać tylko musi interes, interes zamyka 

się w sferze egoizmu. W  tej sferze widać 
bil Palmerstona i rozprawy w Turynie: spo
łeczność nic na nich zyskać nie potrafi.

Korcs;>on(ftcncya Czasu.
Berlin 22 kwietnia, 

f Umowa Związku celnego dotycząca podwyż
szenia podatku od wyrobu cukru burakowego przyj
dzie w przyszły poniedziałek do dyskusyi wT Izbie 
Panów. Słyszę, że wielka liczba szanownych człon- 
ików będzie na każdy przypadek głosowała prze
ciwko tejże. Czy opozycya będzie miała większość, 
•trudno wiedzieć. Izba znajduje się zaledwie w kom
plecie. Prezes nie daje już urlopów. Rezultat gło
dowania zależeć będzie od tego, jacy członkowie 
w miejscu pozostali. Uwaga publiczna bardzo zao
strzone. Odrzucenie umowy zrobiłoby wrażenie 
w kraju i w Niemczech; ministeryum, mimo oświad
czenia, że w tój kwestyi nie o jego egzystencyą i 
pozycyą chodzi, znalazłoby się w nie małym am
barasie. Umowa została już przez większą część 
sejmów państw niemieckich należących do Związ
ku celnego przyjętą. Miałyżby uchwały ich stać 
się nieważnemi dla tego, że jedna z izb pruskich 
umowę odrzuciła. Pomiędzy członkami Związku 
celnego panuje prawo równości. Uchwała więc 
yęjmu pruskiego powinnaby konsekwentnie być u- 
ważaną za nieważną. Ale na jakiój podstawie pra
wa staćby się to mogło ? W  konferencyach Związ
ku celnego zapadają uchwały w tem przypuszcze
niu, że sejmy krajowe dadzą im- następnie swoje

. w r . , , i , przyzwolenie. Dotychczas przypuszczenie to nie
Ma rade by ukrocic wolność obrony oskarzo- doznawało zawodu. Konflikt pomiędzy konferen- 
nych..„ Piękny zaprawdę rezultat całej spra-jeyą Związku celnego a sejmem jednego państwa,
yry

W  Turynie toczą się rozprawy nad pra
wem Deforesta, a z każdej mowy dowiadu
jemy się tylko o nieukontentowamu jednych, 
o namiętności drugich, o niebezpieczeństwie 
j*kie zagraża wszystkim. Tu i owdzie de- 
klamacye przeciwko zbrodni samą przyzwoi
tością nakazywane, ale moralność zawsze 
na drugiem dopiero miejscu, za to w pierw
szym rzędzie duch stronnictwa i interes tej 

lub owej partyi. Jakiż w końcu rezultat? 
Jeżeli projekt upadnie, nowy dowód siły  
stronnictwa które wszystkiego za narzędzie 
tylko używ a, aby dojść do swoich wido
ków; jeżeli przyjęty będzie, stanie się to 
nie przez wzgląd na moralność, ale dla te
go, że hr. Cavour postawił kwestyę gabine
tową. Smutna to korzyść, owo przekonanie, 
że projekt utrzymał się jedynie dla tego, że 
się jaką taką posiada większość w Izbie, a 
faczej że dla tego zachowano ministra, iż go 
nie było kim innym zastąpić. S łab ość  Sar
dynii— niechęć ku Francy i— oto wrażenia ja
kie zostawią rozprawy parlamentu w Turynie.

L ecz dziwić się nie ma czemu, ubolewać- 
ky raczej można. Takich kwestyj jak te kto—

•w yw ołany o d rz u c e n ie m  u m o w y  p rz e z  I z b ę  P a n ó w , 
b y łb y  p ie rw szy m . K to  e o  m a  ro z s trz y g n ą ć , i jak  
rozstrzygnąć, na mocy jakiego prawa rozstrzygnąć? 
Na mocy przysługującego Koronie prawa zawie
rania traktatów? Ale umowa rzeczona nie jest 
traktatem, tylko dalekiem postanowieniem, w gra
nicach traktatu zrobionem, i to postanowieniem, no
wy podatek na kraj nakładającym. Nakładanie zaś 
nowych podatków może się dziać, w moc konsty- 
tucyi, tylko z przyzwoleniem obu Izb sejmu. Kom- 
petencya więc sejmu w tój kwestyi jest niezaprze
czona, tak na stronę afirmatywy jak  na stronę ne
gatywy. Dowodzi tego zresztą wniesienie umowy 
do sejmu przez rząd. Albo miałaby rozstrzygnąć 
wywołany konflikt ulubiona teorya czynów doko
nanych. Ale umowa nie jest dotąd czynem doko
nanym, jest dopiero wnioskiem, który Związek 
celny podaje do uchwalenia sejmom krajowym. 
Cokolwiek nastąpi, kwestya w mowie będąca nie 
;}>rzejdzie bez wpływu na stosunki państw Związku 
celnego. W  Prusiech jest bardzo wielu stronników 
wolnego handlu, którzy pragną rozwiązania się 
dzisiejszego Związku celnego, polegającego w wiel- 
kiój części na systemie protekcyi, popieranćj przez 
państwa południowe, a, utworzenia na miejsce jogo 
nowęgo związku z państwami północnemi, sprzy- 
jającemi zasadom wolnego handlu. Twierdzą oni, 
że związek taki byłby materyalnie daleko korzy
stniejszym dla Prus. Lecz czy byłby nim i poli
tycznie? To sęk, o który się wszystkie nowe pro- 
jekta rozbijają.

CIĘŚĆ LlTEM CKO-ARTISTICm,
C Z T E R N A S T A  K A R T K A  

X o l a t  z  w ę d r ó w k i  5»o S t r ć k o w i c
JÓ ZEFA MĄCZYŃSKIEGO.

(Dokończenie.)
Lecz samemi skargami i żalami mc się niezbu- 

duje. Mam myśl, która wypowiedziana, możeby naj-

W niosek dotyczący wydania prawa, regulujące
go stałe okręgi wyborcze dla Izby poselskiej, zo
stał przez Izbę tę odrzucony. Nie przeszła i po
prawka, aby przynajmniój były usunięte nieregu- 
larności wyborców, które wynikły z urządzenia 
dawnych okręgów. Wiadomo, że mandat Izby po- 
selskiój kończy się z tą sesyą.

Wieść niesie, że księżniczka W iktorya małżonka 
księcia Fryderyka Wilhelma, znajduje się w od
miennym stanie. Wnoszą to z tego , że lekarze 
dali jój radę , aby przestała konno jeździć. W  ta- 
kimże stanie ma się znajdować i królowa angiel
ska , matka jój, co ma być dla niój przeszkodą do 
odbycia podróży do Prus.

Deputacya obywateli poznańskich, która tu przy
była w sprawie Towarzystwa kredytowego, będzie 
miała jutro posłuchanie u Księcia Pruskiego. D e- 
putacyą składają Gustaw Potworowski, Erazm  Sta- 
blewski, Adam Żółtowski i hr. Lippe. Bawi tu 
w tój chwili i książę Sułkowski i Marcelli Żółtow
ski, który powraca z Paryża.

Paryż 20 kwietnia.
Unicers ogłosił z powodu uniewinnienia B ernar

da, silny artykuł przeciw Anglii i Timesowi. Był 
on jedynym dziennikiem, który to sobie pozwolił. 
Inne dzienniki zamilczały: opozycyjne przez nie
chęć, a rządowe przez potrzebę. Dopiero p. Ró- 
nóe przerwał milczenie w dzisiejszym Constitution- 
nelu. P . Rónóe gani Univera, że uderzył na Time- 
sa, przypominając, iż dziennik ten był za bilem 
iPalmerstona, ale dzieli oburzenie doznane we F ran- 
cyi z powodu uniewinnienia Bernarda. Pan Rónóe 
mówi więcój, oświadczając, iż jeżeli Anglicy będą 
starali się wprowadzić do Francyi obronę pana 
James, adwokata Bernarda, obronę bardzo obra- 
źliwą dla Cesarza i armii, rząd, mimo najlepszej 
chęci, nie będzie w stanie wstrzymać następstw o- 
burzenia publicznego. A rtykuł pana Rónóe zrobił 
niemałe wrażenie w P aryża, bo zawierał groźbę. 
Stoimy na progu fatalności. Ryzykują oba naro
dy, ale orleaniści i republikanie utrzymują, że Ce
sarstwo ryzykuje n aj więcój. Times dziś (i o Paryża 
n ie  p r z y s z e d ł .

Wiadomości z Londynu są prawie złe. Marsza
lek  Pólissier znalazł dość dobrym grunt polityczny, 
ale nie grunt opinii publicznej. Nadzieja wpłynię
c ia  na opinię zmniejsza się. Przepowiadali to An
glicy. Baron Maloret ma pisywać do Cesarza co
dziennie pod dyktowaniem marszałka. Bernard musi 
być wolnym w chwili, w którój piszę. Jeśli będzie 
skazany za sprzysiężenie, kara będzie nieznacząca. 
O podjęciu bilu Palmerstona, nie ma nic nowego. 
Sytuacya jest wyprężona, ale może się jeszcze 
skończyć na zgodzie i w kwestyi bilu, i w kwestyi 
rumuńskiój, i w kwestyi Perim  i Suezu. Cesarstwo 
poprzestanie na małem, poprzestanie na zakryciu 
swój godności, może nawet na samym pozorze. 
Przyjazd królowój W iktoryi do Cherbourga, dałby 
pozór a nie rzecz, ale i to byłoby ważnem dla 
polityki, która musi być przedewszystkiem dyna
styczną. Anglicy wiedzą, że tak jest.

Pojutrze marszałek Pólissier będzie na obiedzie 
w United Service Club. Obiad odbędzie się pod prze
wodnictwem ks. Cambridge.

Mowa hr. Cavour powiedziana w parlamencie 
turyńskim, stała się dla Cesarstwa osłodą. Hr. 
Cavour był zapalonym anglomanem, a dziś jest 
stronnikiem Cesarstwa i na nie tylko rachuje. Hr. 
Cavour przeniknął taktykę Anglii względem P ie
montu i Włoch, taktykę którą potępił p. DTsraeli, 
kiedy był w opozycyi, ale którą ciągną dalej po 
whigach torysi. Jako człowiek stanu, hr. Cavour

umiał rozróżnić sympatyę od interesu i postąpił 
nie według sympatyi, lecz według interesu.

Reformy rosyjskie, otrębywane w le Nord, nie
szczęściem jak  dotąd więcój głośne niż rzeczywi
ste, bardzo skłaniają umysły Francuzów ku Rosyi. 
Le Nord spełnił swą misyę. Constitutionnel trudni 
się reformami w Rosyi eon amore. Ogłosił on drugi 
artykuł w przedmiocie leformy włościańskiój, ale 
nie taki, jakiego się spodziewano.

Co uderza w le Nord, to śmiałe wywody histo- 
ryi rosyjskiój w przedmiocie włościan. W  naszych 
pismach nie widać tój śmiałości; u nas każdy co 
mówi historyczną prawdę, ściąga na siebie zarzut, 
że jest nieprzyjacielem szlachty. Historya nasze
go włościaństwa jest jeszcze nieznaną; wiele prac 
spoczywa w tekach i zapewne nigdy z nich nie 
wyjdzie.

F eru k -C h an  był przyjęty w Marsylii z wiel- 
kiemi honorami. Francya ujmuje Persów i wcią
ga ich w system swój polityki. Oby tylko wpływ 
Francyi w Persyi trwał dłużój niż dawniój! In 
struktora wie posyłani do Persyi zostali wybrani 
przez marszałka Yaillant i nominalnie liczą się 
w kadrach armii francuskiój.

Republikanie występują jako kandydaci w wy- 
łborach paryskich tak: w 3em merostwie p. Lion- 
ville, prezes rady adwokatów czyli palestry, w 5em 
ip. P icard , w 6em panowie Juliusz Favre i Levy. 
Republikanie domagają się, aby p. Levy ustąpił i 
głosów republikanckich nie dzielił. Sądzą, że unie
winnienie Bernarda ożywi wybory. Nieunikniony 
Bertran, występuje znowu jako candidat hutnain.

Przybyła do Paryża księżna Stefania, ciotka ce
sarską. Cesarz wyjechał naprzeciw niój do dworca 
jkolei żelaznój. Ratusz gotuje się do balu, który 
ma dać dnia 28 bm. W  ogrodzie tuilleryjskim bu
rzą taras naprzeciw ulicy Bellechasse. W  tym pun- 
jkcie będzie zrobiony most na Sekwanie i będzie 
poprowadzona alea, która połączy Faub. St. Ger
main z ulicą de la paix. Zrobi się to z korzyścią mie
szkańców przedmieścia St. Germain, ale ze stratą 
amatorów ogrodu. Cesarz oddając publiczności ta
ras n ad sek w arisk i, b ie rz e  d la  s ieb ie  c a ł y  parter 
p rz e d tu ij le ry jsk i. L u d w ik  F il ip  w z ią ł  trochę par
teru i odłączył go rowem, Cesarz bierze cały par
ter i zapewne także go rowem odłączy.

Czy przybędzie czy nie przybędzie królowa 
Wiktorya do Cherbourga, Normandy a będzie świe
tna w miesiącu lutym. Oprócz inauguracyi drogi, 
bassenu i posągu Napoleona IH , Cherbourg bę
dzie miał wystawę artystyczną a Caen konne wy
ścigi.

Jenerał Flery zajmuje w nowym Luwrze pierw
sze piętro od strony wybrzeża. Apartament jest 
niewielki lecz piękny.

Rząd poszukuje z surowością kupców i arty
stów sprzedających lub produkujących ryciny nie
moralne. Dzisiejszy Monitor zawiera listę skazanych 
za to przewinienie. Na ryciny niemoralne powstaje 
bardzo duchowieństwo, ale powstają na nie także 
wszyscy miłośnicy prawdziwój wolności.

Z powodu zebrania się protestanckiego towa
rzystwa, mąjącego na celu rozszerzanie instrukcyi 
elementarnej, p. Guizot powiedział mowę, w któ
rej skarży się na nietolerancyę merów. P. Guizot 
zwalił winę na merów, aby jój nie zwalić na rząd, 
ktorego prawdziwi protestanci strzegą się obrazić, 
bo_ wiedzą, że od lat kilku prowadzi się we F ran 
cyi propaganda polityczno-protestancka.

U m arł Ludwik Fould, brat ministra, który wy
stawił sobie wspaniały _ hotel na ulicy Neuve de 
Berry. Pozostaje ministrowi jeszcze jeden brat 
Benedykt, niegdyś sławny finansista, który choruje

tlnego^ pamięci księdza opata Antoniego Bystrzo- 
nowskiego więzi u siebie już przeszło lat dziesięć.

Oby to przypomnienie o nadchodzącym dniu 
czterechsetnój rocznicy urodzin ś. Kazimierza wy
chodzące ze starój stolicy Polski dostało się w sta
rą stolicę Litwy i zrządziło, iżby Wraz przy ko
lebce i grobie jeg o , dzień ten uczczony był jak 
należy odpowiednym i uroczystym odpustem obu- 
dzającym uczucia jednoczące z Bogiem i z pamię
cią przodków naszych.

O! niepozbawiajmy się tak upragnionych go-
**panialszy grobow iec w zn iosła  d la  tój m atk i trz y -  d ó w , niech n a  m e z W aw elskiój g ó ry  zaw ezwie 
hastu dziatek , z k tó ry ch  je d e n  b y ł k ró lem  w ęg ie r- uroczysty g ło s  dzw onu Z ygm unta . N iech ten  g łos 
Bkim i czesk im , trzech  k ró lam i po lsk iem i, p ią ty  dzw onu jego  b ra ta  odbije się pow ażnym  echem  o 
k ard y n a łem , a szósty  św iętym . K tó re j córki b y ły  niebios sk lep ien ia , ja k  odbija ł się w ów czas, k iedy  
M ałżonkami książą t B a w arsk ie g o , S ask ie g o , P o -  w r. 1602 pap ież  K lem ens VTH o g łosił św iatu
Morskiego Lignickiego i margrabi Brandeburskie-| Chrześciańsk>emu, iż ten królewicz i rodak nasz
go. A le°tak ie  m yśli n iew ypisu ją się n a  takiej k a r t-  j  w ty m  niebie pom iędzy  św ięteąii * ozdobą i chw a- 
ce, w;„c za trzym ując j e  n a  te raz , to  w am  dalej p o -  łą  n aszą  świeci ja k o  gw iazda jaśn ie jąca św iętobli- 
Wiem: wością.

Niech rok tój czterechsetnój rocznicy skłoni tak- Niech w dniach tych godów odezwą się orga- 
że Kapitułę aby w tegoż ubiegu potrzebna repa- ny katedralnój świątyni swym wzniosłym głosem 
*acya tói Jagiellońskiój kaplicy nastąpiła. Zwła- przypominającym głos kościoła katolickiego i za.  
szcza że przeznaczone na to pieniądze przez go- 1 wtórują śpiewającym ów hymn: Omni die die Ma

rine, który ten święty młodzian ku wysławieniu 
Boga - Rodzicy ułożył, a którym ją  codziennie po
zdrawiał. I  mv ją  tym hymnem pozdrówmy tak 
jak ją  pozdrawiali krolowie nasi zalegający tu 
święte przybytki snu śmiertelnego. A  wy matki na 
te gody prowadźcie w świątynie dziatki, tak, jak 
wasze prababki wiodły je  w dniu poświęconym 
temu świętemu; a to z lilią w ręku, tem godłem 
niewinności na pam iątkę, iż on ślubując Bogu, 
wolał umrzeć aniżeli ją  utracić.

To męztwo sławione przez kościół katolicki, 
spowodowało jego ryccr.y  maltańskich do przy
brania ś. Kazimierza za swego patrona. Zapra
gnęli oni wyjednać tym dla zakonu tę opiekę, ja 
kiój doznaliśmy dwóchkrotniei pod Połockiem i W il
nem, gdzie pojawił się ś. Kazim ierz, a wołając: 
Za mną, za mną bracia, powiódł walczących do 
zwycięztwTa.

Spraw Boże, abyśmy obchodem tój czterowie- 
kowój rocznicy dali świadectwo, że tak jak  przod
kowie nasi umiemy jeszcze czuć i oceniać co p ę 
knę i wzniosłe. A  cóż nam za takie mieć jeżeli 
nie uroczystość^ przemówić mającą do serc, że na 
tój naszój ziemi rodzili się i żyli święci, że tym

co my mówili językiem , a którzy są chlubą serc 
naszych, dumą naszego rodu, a orędownikami na- 
szemi u Wszechmocnego.

Ojców pod Pieskową Skałą.
01 wiem że pragną pieśni tak miękkich 

Jak  edredoński puch 
A  w nich słów czułych, nęcących giętkich,

Jak  u wielu dzisiaj duch,
I  pragną jeszcze by z duszy wrzącój,

Jak  pieszczoch kwiatami siać 
I  z pełnej piersi żarem płonącój 

Chłodem pochlebiań wiać.
Może i rzewnój piosnki pragniecie,

W  Eolskiej arfy dźwięk,
O bracia moi spójrzcie po świecie,

Na tyle cierpień i jęk.
Jeśli ten obraz kogo rozczuli 

Niech piosnkę żalu wam gra,
Niech śpiewa treny jak  Jan Urszuli,

By. łzę strącała łza.
J a  żal niebudzę śpiewy rzewnemi,
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od kilku lat na umysł i który mieszka dotąd 
w hotelu przy ulicy Bergóre. Bracia Fouldowie 
przyszli od r. 1852 do ogromnych majątków.

Londyn 19 kwietnia.
L. Nim list ten dojdzie zapewne już wam wiado

mo będzie, iż Dr. Bernard Francuz, sądzony tu 
o wspólnictwo zbrodni Orsiriiego, łfestał przez sąd 
przysięgłych uznany za niewinnego. Ogłoszenie 
wyroku przyjęte było z wielkiemi oznakami rado
ści przez obecną publiczność w sali sądowój wie
waniem kapeluszy przez mężczyzn i chustek przez 
kobiety, nie bez ujmy dla powagi sędziów, którzy 
musieli długo czekać, nim się ten szał okrzyków 
uciszył. Powszechna opinia także była z tego wy
roku zadowolniona, ile że on zupełnie zgodził się 
z uczuciem narodowem i był tylko jego wyrazem. 
Nie można atoli powiedtieć tego samego o sę
dziach ani o rządzie, który chcąc dogodzić doma
ganiom się ościennego państwa, usiłował wszel- 
kiemi sposobami potępić obwinionego i w tem wła
śnie odróżnił się on i niejako odszczepił od opi
nii narodu. Tak dalece ten wyrok wypadł nadspo
dziewanie i wbrew życzenia rządu, iż główny sędzia 
lord Campbell czy przez zaporariienie, czyli tćż 
z jakich innych powodów, nie złożył przy końcu 
zwyczajnego przysięgłym podziękowania za ich 
całotygodniowe trudy i prywacye, jakich musieli 
doznawać będąc tak długo trzymani w zamknięciu. 
Jeszcze miano drugą skargę przygotowaną prze
ciw obwinionemu, lecz sędziowie widząc takowe 
jak  nadmieniłem usposobienie publiczności, woleli 
już jój nie wytaczać i tak nawet od nićj był for
malnie oczyszczony. Obrońcą jego był p. Edwin 
Jam es. Z upodobania się tćj obrony podjął, od
rzucając propozycyę rządu, aby raczój przyjął na 
się urząd oskarżyciela. Wymową swą i argumen
tami zniszczył plątające się zeznania świadków i 
okazał szkodliwą dążność wytoczonój sprawy. Sąd 
przysięgłych poszedł za jego głosem i uratował 
czystość sądownictwa angielskiego od splamienia 
przez obce wpływy. Tak lud to pojmował. Czuł 
to też Dr. Bernard i po wyroku ogłaszającym go 
niewinnym (Not guilty) odezwał się do przysię
głych: „Wasz wyrok, panowie jest wyrazem pra
wdy. J a  jestem niewinny i widzę w Anglii jak jest 
tak i na zawsze będzie wolność na zniszczenie ty
ranii wszelkiego rodzaju i gdziekolwiek ona się po
każe. Cześć dla angielskich instytucyj przysię
głych^

Chociaż Dr. Bernard tak uniknął kary zbrodni, 
m oże jednak sądzony być o przestępstwo, czy tak 
zwane misdemeanour. W yrok tćż przysięgłych ma 
jeszcze pójść pod rozwagę 15 sędziów przez rząd 
do tego szczególnie wyznaczonych, którzy go pod 
względem na prawo rozbierać będą i ważność jego 
OBtatecznie orzekną.

Nie do gustu to przypadnie księciu Małachowy, 
który ledwie że przyjechał, a już  ma pierwszą tak 
nieprzyjemną nowinę przesyłać rządowi swemu. 
Oczywiście pomimo najprzychylniejszych chęci rzą
du angielskiego, nie wiedzie się tu Francyi. Opi
nia narodowa nie cierpi obcego mięszanda się 
w sprawy wewnętrzne i sądy krajowe. Z tego to- 
powodu bil o wychodźcach nie przeszedł przez 
parlam ent, i z tego samego rząd whigów upadł, 
a teraz sąd przysięgłych wydał wyrok wbrew 
przeciwny oczekiwaniu Cesarza Napoleona i jego 
przyjaciół. Ostatni wypadek bez wątpienia wielkie 
sprawi wrażenie we Francyi, zwłaszcza, że sumie
nie sądu narodowego w tym razie osłoniło tarczą 
swą bezpieczeństwo osoby Francuza.

Cesarz Napoleon wybiera się jak wieść niesie 
do Cherbourga na rewię floty francuskiej. Te po
wodem jest dla Anglii do utrzymania własnćj floty 
w kanale w porządnym stanie. Ile więc w portach 
stało okrętów bezczynnych, otrzymały wszystkie 
rozkaz być w gotowości, tak że w krótkim czasie 
10 okrętów liniowych liczących razem do 1000 
dział, oprócz wielu pomniejszych, zgromadzi się na 
wodach Spithead pod Portsmouth. Potrzeba do 
osadzenia tych statków do 7000 majtków i ci mają 
być rekrutowani z pomiędzy wysłużonych majtków 
lub z marynarki kupieckiój. Nie uwiadamiam was 
o tem bynajmniój wtój myśli, że to zanosi się na 
wojnę, bo jej najpodobaićj nie będzie; zdrowa po
lityka jój się sprzeciwia. Z tem wszystkiem nie ma 
się czego dziwić tym demonstracyom i ostrożno
ści w Anglii, biorąc na uwagę powszechną tu o-

Bo w jakież serce by padł 
Ni skarg niegłoszę jakby Jeremi,

B y każdy z trwogi aż b lad ł;
Lecz tonąc myślą w ranną purpurę,

G dy w maju bryzga nią wschód 
I w nićj uczuciem widząc n a tu rę ,

Śpiewam jój powab, jój cud.
Może powiecie że słów przesada,

A w pieśni bezmyślny gw ar,
O tam gdzio czucie urokiem włada,

To słowa stroją się w czar.

•  *
•  -

N a kanwie ziemi łąki zielone 
W  wieńce z wyniosłych drzew ustrojone,

A  w każdym wieńcu girlandy róż.
Róże w krysztale jasnych potoków,
Lśnią kolorami jak  wśród obłoków 

P rzy wschodzie słońca odbicie zórz 
Ledwie tam ranek piękny zaświta 
Dźwięcznym cię śpiewem chór ptasząt wita, 

Dla pożywienia lecący z gniazd.
W  dzień zaś pogody tak lśnią pryzmaty,

ptnię, że kto raz zrobił coup d’etat, może zrobić i 
coup de m a i n . _________

Londyn 18 kwietnia.
SS. Pierwsza i główna część procesu pana Ber

narda ukończoną została wczoraj. P o  mistrzowskiej 
przemowie jednego z jego obrońców p. Jam es i 
replice prokuratora (Attorney General) Przysięgli po 
godzinie narady, orzekli niewinność jego w wspól- 
nictwie morderstwa dopełnionego podczas zama
chu na życie Cesarza Napoleona, na Battim i dru- 
giój osobie niewymienionój. Zostaje jednak uwię
ziony i ma mu być nowy proces wytoczony, za na
leżenie do spisku przeciw życiu Cesarza Francu- 
zów.

Trudno jest opisać wrażenie, które uniewinnie
nie to zrobiło. Pomimo zwykle przestrzeganego 
uszanowania dla posiedzeń sądowych, orzeczenie 
przysięgłych przyjęte zostało w sali głośnemi o- 
•klaskami, powtórzonemi przez tłumy zebrane na 
poblizkich ulicach. Radość powszechna po wszy
stkich publicznych miejscach była tak wielką, jak 
gdyby odniesiono jakie zwycięstwo, lub inny wa
żny wydarzył się wypadek obchodzący ogół. Nie- 
trzeba się jednak mylić; nie sama sympatya to dla 
p. Bernard, ani żaden tryumf stronnictwa, wywo
łały tak powszechny zapał; był to widocznie wy
buch stłumionej nienawiści do Francyi, zemsta, za 
obrażoną dumę narodową. Niema narodu który
by tak szanował prawa i tak bacznie strzegł nie
naruszenia tychże jak  Anglicy. Duma, zarozumia
łość i chęć przodkowania wszystkim, niedozwalają 
im znieść cieniu upokorzenia. Domagania się Rzą
du francuskiego, w części dopełnione przez rząd 
tutejszy, zagrożenie uczynione jednej z ich szczy
tnych swobód, uwięzienie w Turynie Anglika H od
ge, nakoniec ton dzienników francuskich, wszystko 
to wzbudziło powszechną niechęć. Ktokolwiek zna 
trochę A nglią, nie może się dziwić uniesieniu, któ
re wypadek tćj sprawy wywołał. W  tymże samym 
czasie, przybyła wiadomość o uwolnieniu p. Hodge 
i obehodzoną była w rodzinnem jego mieście Gla
stonbury z tak głośnemi manifestami, że je  prawie 
do śmieszności posunięto. Przez cały dzień bito 
w dzwony podczas kiedy majętniejsi _ raczyli bie
dniejszych piw-em i inemi napojam i, siebie zaś su- 
temi mowami, i o mało co do nieporządku nieprzy- 
szło przez chwilowre odmówienie przez jednego 
z księży kluczów cd dzwonnicy. I  to wszystko 
działo się prawie w tym samym dniu , w którym 
marszałek Pelissker przyjmowany był z największą 
okazałością przy wylądowaniu i wręczał królowej 
swe listy wierzytelne. Ciekawa rzecz jest jakie to 
wrażenie zrobi po tamtój s t r o n ie  kanału, ale zda- 
je  się, że nieszczęsne wniesienie tego procesu, mo
że się stać powodem nowych zawikłań i rozbudzić 
na nowo uśpione rozjątrzenie pomiędzy dwoma 
sprzymierzonemu, ale niestety, nie b a r d z o  c z u le  się 
kochaj ącemi, narodami.

Dziś nikt niewie dokładnie czyli proces o dru
gie oskarżenie wytoczonym będzie i kiedy nastąpi, 
zapewne będzie to zależeć od następstw pierwszćj 
tćj części. Dopiero po niedzieli będzie coś wiadomo 
w tym względzie, co nieomieszkam niezwłocznie do
nieść. W ypadek tćj sprawy musi wam być dawno 
wiadomy, bo już o 6tćj wieczór, kilku korespon
dentów' pism niemieckich, zawiadomiło telegrafem 
swoje redakeye, co tylko przy ważnych i niespo
dziewanych wypadkach się zdarza.

Parlament wolno obraduje nad wewnętrznemi 
prawami nie wielkiej wagi ale wkrótce rozpocznie 
się rozprawa nad billem o Indyach. Zdaje się żc 
ministeryum będzie miało podporę w lordzie John 
Russell i jego stronnikach, którzy zanim dla siebie 
utorują drogę, zdają się chcieć teraźniejszy gabi
net utrzymać.

Omyliłem się donosząc w przeszłym liście, że 
królowa ma w Maju zwiedzić Manchester i L iver
pool, bo ta wizyta ma dopiero w czerwcu na
stąpić.

W i e d e ń  23 kwietnia. X. Pan nakazał uczcić 
pamięć powstania Tyrolów przeciw Francuzom w r. 
1809, nakazawszy, aby obok pomnika znanego przy- 
wódzcy Tyrolów Andrzeja Hofera, rozstrzelanego 
przez wojska francuskie, postawić wr kościele w Inns- 
bruku pomnik ze stosownym napisem zmarłemu 
niedawno kapucynowi Joachimowi Haspinger, który 
był towarzyszem Hofera, tudzież aby ciało majora 
strzelców tyrolskich Józefa Speckbachera pochowa

Jak  gdyby spadły niebiańskie światy,
Roje księżyców i roje gwiazd.

Jako brylanty pod noc nam p łoną,
Tak w rosę trawa jest osrebrzoną,

I  kwiaty świeżą roznoszą woń,
Przestrzeń jaśnieje barwy różnem i,
W  niebie nie piękniej jak  tam na ziemi 

I  jakaś świętość obwiewa skroń.
Czujesz tam rozkosz, wieszcze marzenia, 
Jakaś nadzieja ściera zwątpienia,

I  myśl cię wznosi do wyższych sfer; 
Natura z sztuką zda się siliły,
By w urok, w ksztaltność w blask ustroiły, 

A piękność nad tóm zawodzi ster.
G d z ie  rzucisz okiem wszystko zachwyca, 
Swobodą płonie jakby  dziewica 

Z grona wieśniaczych nam cór;
Zda się że niebo przyrodą całą 
W  najdroższe skarby z wszech stron ubrało, 

By innym służyła za wzór.
Tam może rzeźbiarz talent rozwijać,
I  wieszcz z natchnieniem w niebo się wzbijać 

I  malarz znajdzie czucie do farb;
Tak wdzięk w około zewsząd rozlany,

nego w Hall, przenieść do tegoż samego kościoła 
w Innsbruku i obok ciała Hofera umieścić.

N. Pan dozwolił radzcy ministeryalnemu w mini
sterstwie handlu Franciszkowi Blumfeld przyjąć i 
nosić udzielony mu order perski Lwa i Słońca 2ej 
klasy.

— Przyjazd JCW. Arcyksięcia Ferdynanda Ma
ksymiliana wraz z małżonką do Wiednia, od kilku 
dni spodziewany, dziś ma niezawodnie nastąpić.

— Korespondent wiedeński do urzędowćj lJra- 
ger Ztg donosi co następuje: Ogłoszenie wykazu 
skarbowego za upłyniony rok skarbowy, niebawem 
ma nastąpić; może w tym jeszcze, a może na po
czątku przyszłego miesiąca. Szczegóły nie są oczy
wiście wiadome jeszcze, ale w ogóle zapewnić mo
żna, że dochody państwa znów się powiększyły i 
doszły do 285 milionów złr., rozchody zaś znów się 
zmniejszyły i zeszły na 300 przeszło milionów, tak 
iż niedobór około 20 tylko milionów wynosi. Zwa
żając na cały bieg gospodarstwa skarbowego od 
czasu przeobrażenia Austryi, można się i na rok 
bieżący spodziewać podwyżki dochodów; z drugiej 
zaś strony zważywszy, że we wszystkich gałęziach 
administracji państwa widoczne są oszczędności, o- 
sobliwie zaś skutkiem redukcyi arm ii; to jeżeli ża
dne nieprzewidziane nie znajdą przeszkody, można 
się spodziewać, że w teraźniejszym roku skarbowym 
w niekorzystnym razie dochody i rozchody się 
zrównoważą, a w korzystnym pierwsze przewyższą 
drugie.

A n g l i a .
W Izbie wyższćj oświadczył hr. Malmesbory na 

zapytanie lorda Wensleydale czy rząd niechciałby 
w sprawie okrętu „Cagliari“ zasięgnąć zdania rady 
prywatnćj, zadowolenie iż zapytanie to daje mu spo
sobność zawiadomić Izbę o przesłaniu do p. Ca- 
raffy noty z żądaniem, aby według objawionej przez 
prawników Korony opinii, aresztowani mechanicy 
Watt i Park otrzymali wynagrodzenie za niesłu
sznie doznane prześladowania. Co do kwestyi czy 
okręt „ Cagliari “ słusznie lub niesłusznie przytrzy
manym został, prawnicy Korony zapytani w tej 
mierze o zdanie, przed parą godzinami złożyli do
piero sprawozdanie i dwóch utrzymuje że niesłu
sznie, jeden zaś że słusznie. W  takim razie rząd ener
gicznie wystąpić nie może w celu załatwienia tej 
sprawy. Nie zobowięzując się do niczego hr. Mal
mesbury, uznaje, że zdanie lorda Wensleydale zasługu
je na bliższy rozbiór. — Lord Granville zapytuje czy 
jest jaka przeszkoda, aby odpis noty przesłanej p. 
Caraffie przedłożony był Izbie? na co hr. Malmes
bury oświadcza, że przedłożenie tego dokumentu 
w ciągu toczących się układów, przeciwne jest 
zwyczajom. Dalszy ciąg posiedzenia nie przedsta
wia żadnego zajęcia dla zagranicy.

W  Izbie niższój w dniu tymże p. D’Israeli po
wiada, że od chwili, kiedy przeszły kanclerz skar
bu zapowiedział środki, jakie wprowadzić chce na 
przyszłość, nastąpiła niekorzystna zmiana w wa
runkach finansowych kraju. W początku r. 1857 
eskompta bardzo była wysoką, w końcu roku tegoż 
handel mocno ucierpiał, a prócz tego nastąpiła kry
zys w Ameryce i innych krajach, co "wielki wpływ 
wywarło na dochody państwa. Szanowny mój po
przednik mówi p. Disraeli porównywał wywóz i 
przywóz ostatniego roku z ruchem handlowym w tej 
mierze lat 1853, 1855 i 1856. W roku 1853, epo
ce poprzedzającćj wojnę, sumn.a wywozu wynosi
ła okrągłe 99 milionów, w r. 1855 spadła do 95 '/2 
milionów, w r. 1856 podniosła się do 116 a w r. 
1857 do 122 milionów. W  r. 1853 wysłaliśmy za 
granicę tkanin za 52 miliony, w r. 1855 za 51 mi
lionów, w r. 1856 za 59, a w r. 1857 za 60 mi
lionów. W kruszcach wywoź wynosił w r. 1853 
19 V2, w r. 1855 18, w r. 1856 2 3 '/2, w r. 1857 
26 milionów. Wartość istotna przywozu czyniła 
w r. 1853 143, w r. 1856 172 a w r. 1857 187 
milionów. Minister przechodzi następnie do oce
nienia obecnćj sytuacji i pochlebia sobie że oko
liczności obecne rokują krajowi pomyślniejsze sto
sunki finansowe. Stolica obfituje we wszystko, 
pieniądz jest tani i cena pierwszych potrzeb do 
życia niższą jest niż w r. zeszłym. Pomimo tych 
warunków niemożna się jednakże spodziewać ry
chłego powrotu owego ducha przedsiębiorstw i spe
kulacji, który w ostatnich latach przyczynił się do 
pomyślności skarbu, Ocenja on wydatki na rok 
1858-59 na dług konsolidowany i niekonsolidowany 
na 28 milionów 400,000 fs. Wydatki na armię i

Jakby z wszech światów w jedność zebrany 
Był najszczytniejszy piękności skarb.

Kiedy tam spoczniesz wietrzyk szeleści, 
Duszę w objęciu marzenia pieści,

Rozbudza różnych myśli tłum;
Albo gdy wicher silniej zawłada,
Drzewo ci każde wtór odpowiad 

I  czyni skłonnym do tęsknych dum.
Lecz gdy przeszłością szepnie do ucha 
I dawnćm życiem okoli ducha,

Wesoły budząc do pieśni ton;
Zda się obecność mnićj już uciska 
I  przyszłość lepsza widnićj jpołyska,

Wróżąc niedoli zupełny skon.
A gdy zahuczą drzewa konary 
I  burza niebo spłomieni w żary,
, Że w koło huczy błyska i grzmi;

Śród takiój burzy ognia, piorunu,
Zda się zstępować Bóg z słońca tronu, 

Rzeźwiejsze życie objawia ci.
Wtenczas oglądasz godło przymierza,
Tęczę co w wstęgi jasne uderza,

Na nićj anioły dwu srebrnych piór;

milicyę świeżo zredukowaną, wynoszą 11 miliionów
750.000 fs., wydatki na marynarkę 9 milionów
860.000 fs. Wydatki rozmaite wynosiły w r. ł  
7 milionów 400,000 fs. lecz w tym roku zmniej
szone zostaną o 400,000 fr. Obliczenie to obejmuje 
wydział sprawiedliwości i oświecenia, które od ro
ku znacznie się pomnożyły, i pomnażają się jeszcze. 
Minister ocenia na 63 milionów 630,000 fs. ogół 
wydatków, do czego przydać należy l ' / 2 miliona 
na fundusz umorzenia wojenny i 2 miliony na bony 
skarbowe, które w przyszłym miesiącu mają byc 
spłacone. Dawniejszy kanclerz skarbu oceniał do
chód cłowy na 22 milionów 350,000 fs. teraz pod
niósł się do 23 milionów 109,000 fs. W  r. z. do
chód z akcyzy wynosił 17 milionów 850,000 fs- 
chociaż był oceniony na 17 milionów tylko; dochód 
z stęplu oceniony na 7 milionów 450,000 fs. wy
niósł 7 milionów 416,000 fs.; minister go ocenia 
na 7 milionów 550,000 fs. Podatki gruntowe i do
mowe ocenione były na 3 miliony 152,000 fs.; mi
nister ocenia je z powodu przybycia nowych domów 
na 3 miliony 200,000 f. st. Podatek od własno 
ści i dochodów zniżony został w roku zeszłymi 
minister go ocenia na 6 milionów 200,000 fs. Do
chód pocztowy oceniony był w r. z. na 3 milony. 
lecz przyniósł tylko 2 miliony 920,000 fs. minister 
zamieścił go w budżecie w summie 3 milionów
200.000 fs. Dochód z dóbr koronnych obliczony był 
w r. z. na 260,000 . a przyniósł 277,000 fs., mini
ster go ocenia na 270,000 fs. Dochody rozmaite 
ocenione były w r. z. na 12,000 fs. a przyniosły
16.000 fs., minister je oznacza na 13,000 fs. Mini
ster przedłożył Izbie bilans wydatków i dochodów, 
wydatki wynoszą 67 milionów 100,000 fs., a do
chody 63 miliony 120,000 fs., pokazuje się więc 
niedobór 3 milionów 990,000 fs. Niedobór ten nie 
wyniknął jednakże z zmniejszenia się zasobów pań
stwa, lecz z jedn j strony z usiłowań łożonych spła
cenia długu, z drugiój z zniżenia niektórych podat
ków. Minister zapytuje czy Izba chce ucięć się 
do pożyczki czy do powiększenia podatków, lecz 
obydwa te środki nie są według niego właści
we. Radzi on albo odwołać prawo, które uchwa
liło fundusze na umorzenie długu wojennego, lub 
zawiesić je aż do spłacenia bonów skarbu, sam zaś 
oświadcza się za pierwszym środkiem. W razie ta
kim pozostałoby jeszcze niedoboru 2 miliony 500,000 
fs. Co do wypłaty 2 milionów za bony skarbowe, 
radzi je również odroczyć. Odciągnąwszy przeto 3 
miliony 500,000 fs., których spłata byłaby odroczo
ną, od niedoboru w summie 3 miliony 990,000 fs., 
pozostałby niedobór w summie okrągłej 500,000 fs. 
Następnie proponuje minister zaprowadzenie stępia 
na weksle [cheques] i zrównanie podatku od spir tusów 
a w końcu objawia nadzieję, że rok przyszły według 
wszelkiego prawdopodobieństwa będzie pomyślniej
szy i że skarb dojdzie do tego stanu, iż jak w la
tach upłynionych, będzie posiadał nadwyżkę. Po 
królkich interpelacyach ze strony członków Izby, 
p. D’Israeli odpowiada na nie i dziękuje Izbie, iż 
w ten sposób objawiła zdania swe względem pro
ponowanego budżetu,

W końcu p. Lacy Evans zwraca uwagę Iz!,y na 
odwołanie lorda Howden posła w Madrycie, które 
wywarło w kraju wrażenie, gdyż honor Anglii wy 
maga aby polityka jćj nie była wsteczną. Rząd wi
nien przynajmnićj zapewnić Izbę, że odwołanie to 
nie było wypływem woli obcego dworu; p. Fitzge
rald odpowiada, że Anglia w razach podobnych nie 
zwykła iść za skazówką obcych dworów lecz za 
własnym interesem. Odwołanie lorda Howden nie 
jest skutkiem nieufności, lecz skutkiem mniemania 
ministra spraw zagranicznych, że interesom kraju 
lepszą się odda przysługę, mianując innego posła 
w miejsce lorda Howden. Lord Palmerston twier
dzi, że rządowi wolno mianować ajenta za granicą 
jakiego mu się podoba, lecz winno to nastąpić 
w sposób uprzejmiejszy niż się to stało względem 
lorda Howden, któremu przesłano odwołanie tele
grafem. Następnie lord Palmerston oddaje hołd za
sługom, jakie lord Howden przy dworze madryc
kim oddał Anglii.

Izba wotuje kredyt dla marynarki, i odracza 
drugie odczytanie bilu do przyszłego posiedzenia.

W ł o c  h y.
Mowa miana przez hr. Cavoura w Izbie turym 

skićj w d. 16 b. m. w której tenże politykę Sar
dynii przedstawiał w ciągu ostatnich lat lOciu, trwa
ła z małemi przerwami trzy godziny. Naprzód do-

I krańce ziemi we wstęgi wiążą,
Że wschód z zachodem zda się okrążą 

I  niebo wznoszą beż żadnych chmur.

Kiedy tak toniesz w pełni zachwytu 
P o  nad wieńcami z drzew jak  z błękitu, 

Zamek ci w gwiazdy zapłonie;
On nad przestrzenią jak  król panuje,
I kształtem swoim zwabia, czaruje,

Strojny w bluszczowćj koronie.
Jeśli doń wstąpisz to ci przed oczy 
Tyle rozlicznych cudów roztoczy,

I  tyle budzi zdziwienia;
Zda się że jesteś owym prorokiem,
Co w niebo w ionął srebrnym obłokiem , 

D ozn aw szy tutaj zbawienia.
Tak dawnćj sławy lśnią się promienie 
Zda się że widzisz przodków istnienie, 

W ierz treści uczuć z zapału;
T ylko ich badaj duchem nam iętnie, 
D ostrzeżesz w dawnćj świetności tętnie, 

Zycie pełne ideału.
Ant. Niwfca.
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I, tknął on trudności obecnego położenia swego, za- 
r*ucał hr. Revelowi i dziennikowi Armonia, iż zo
ra ją  pod wpływem Austryi, przedstawiał, iż po bi
twie pod Novarą dwie drogi zostawały, albo się 
2amknąć w ciasnych granicach polityki p. della Mar- 
fłjierita i nie pytać o to co się dzieje za Ticinem, 
albo przyjąwszy rzeczy jak  są, nie zmieniać zasad, 
które król Karol Albert reprezentował. Pierwszy 
system byłby materyalnie może korzystniejszy, dru- 
8* utrzymywał w swej mocy tradycye domu sa
baudzkiego. W ybrano drugi. Król powołał do rady 
P- d’Azeglio: m inister ten usiłował zjednać sobie 
Pyplomacyę europejską i dokazał teg o , że obce pań- 
stWa umiarkowanie idei rządowych w Piemoncie 
Uznały. P . d’Azeglio nie zrzekł się jednak ani przy- 
8dości ani wolności, ani W łoch nie odstąpił. Tąż 
sa®ą drogą szedł hr. Cavour, i dla tego na kongre- 
Sle paryskim przemawiał w obronie W łoch. Hr. Ca- 
voar wylicza następnie powody dla jakich Sardy
na wzięła udział w ogólnych sprawach europej- 
sk’ch, przypisuje tem u udziałowi powagę jakićj kraj 
biywa za granicą, a następnie przechodzi do przy
mierzy. Stara się on wykazać, że sprzymierzeńcy 
niepotrzebują wyznawać jednych i tych samych za- 
sad politycznych ani mieć jedną i tę samą formę 
r*?du, a na poparcie tego twierdzenia mającego 
Okazać, iż Francya z Sardynią mogą być przyja- 
C|°łmi, przytacza przykłady z historyi. Naczelnik 
tądu francuskiego chciał dopomódz przed 9ciu laty 
'etnontowi, ale go wstrzymali sami republikanie 

0(1 tego, jak to ministrowi powiedział z pewnością 
Pewien znany polityk (Thiers) który się tern szczycił.

alćj dowodzi Cavour, iż przymierza z możnemi nie 
Zamieniają słabszych w podwładnych, bo przecież Sar
dynia jest w przymierzu z Anglią, a wbrew  jćj woli 
Przemawiała 'za połączeniem Księstw Naddunajskich; 
‘Powca jednak nie tłumaczy, dlaczego Sardynia to 
Ppzyniła, nie przytacza, że wybierając międzydwo- 
P*a sprzymierzeńcami silnymi a niezgodnymi w tym 
Punkcie, Francyą i Anglią, musiała iść za jednym 
1 Poszła za silniejszym.

W tym ustępie przechodzi hr. Cavour do zama
chu paryskiego i depeszy w skutku jego otrzyma- 
Pój i dowodzi, że depesza ta  nie miała w sobie 
P‘c ubliżającego, gdyż podobną rozesłano i do innych 
Państw przyjaznych. Dalćj przytoczono depeszę wy
daną do Rzymu, w którćj zwraca się uwaga kar
dynała Antonelli na zbyt liczne wydalania z pań- 
stwa kościelnego osób podejrzanych o spiskowanie, 
c° się staje pow odem , iż się liczba malkontentów 
^ iększa  i zamienia się wychodźców którzyby wkra- 
ld naogli byli długo spokojnie przebywać, na pra
wdziwych spiskowych. Hr. Cavour przeszedłszy potem 
Pa Mazziniego i jego doktryny o morderstwie po- 
dycznem, wyrażał się z oburzeniem i odrazą prze- 

tej teoryi politycznej, przypominając, że wła- 
j!e projekt Izbie przedłożony, wymierzony jesl 

oujwnie przeciw Mazzinistom. Postępowanie tych 
I a nie nacisk z zewnątrz dyktował projekt, 
JCzlj Zresztą był jaki nacisk, to go wywierano je 
dynie na sumienia.

Korespondent turyriski do Gazety Wiedeńskiej pi- 
Sle ze względu na to oświadczenie ministra: 

"Nadmienić tu  muszę, że kiedy hr. Cavour roz- 
j!lerzał się w Izbie niższej nad zarzutami przeciw 
^azziniemu, ten w dzienniku swoim Italia del po- 

każe oświadczyć, że za zezwoleniem gabinetu 
. yt przed dwoma laty w Genui i że ministeryum 
paktowało z nim , aby się dowiedzieć w którćj czę- 
ICl Włoch on działa, aby stosownie do tego użyć 
.Pterwencyi piemonckićj. „Mazzini wie wiele imion 
^ ilczy" . Temi wyrazami kończy się artykuł w Ita- 
‘a d- P. Czy zarzut ten jest prawdziwy lub tylko 
a wiatr wymówiony? Niechaj się co do tego hr. 
I ° Ur • Mazzini rozmówią z sobą“. 

u *en sam korespondent przytacza dosłownie ten 
8wP mowy hr. Cavoura, który się odnosił do za- 
achu na życie króla W iktora Em anuela, o czem 
°Piero z tćj mowy dowiedziano się. Hr. Cavour 

p0" ’iedział:
lu zamachu I4go stycznia rząd otrzymał z wic- 
. .  st<on Europy doniesienie, że podrażnieni zajścia- 
ljP arysk iem i wichrzyciele, namiętniej niż kiedy- 
^  "'iek występują, że na schadzkach ich jest mo 
le? n'etylko o ponowieniu haniebnego tego czynu, 
p z uraz o rozciągnięciu go do wszystkich głów 
p^ująeych. Nie szło tu już o samego Cesarza Na 
b|j e<?na; ale mówiono także o monarsze, który nas 

' ki/i 1 Schodzi. Dopóki nas doniesienia te z dale- 
glj.1 krajów dochodziły, z krajów o których mo 
nś, y mniemać, że interesem ich było wepchnąć 
Ijj na drogę rozporządzeń zapobiegawczych, wahn
i j  y się dać tem u wiarę, gdyż sprzeciwiało się to 

P0jeciu > aby ^  sercu W łocha mógł po
l i p y  zamiar się zrodzić. Późnićj atoli ostrzeżono 

slZe źródła , które niemogło być podejrzanem; 
Wjei 0nY rządu, który dla wychodźców okazuje 
8’1, \ WsPółczucia i codziennie wszelkich dokłada 
Zap *! .y utrzymać nienaruszenie prawo przytułku i 
chod’ nazbyt surowym środkom przeciw wy- 
P i Zcon>. D łuićj już więc niemożna było powąt- 
beę Ale cóż było czynić? Czyż mogliśmy w o-
ry? r  wyraźnych doniesień nie dawać jeszcze wia-
zavyi l“ b ów powie m oże, iż należało odrzucić
Podo^nńenie, gdyż szło tu o czyn moralnie nie-

PoiWe ’ panowie, czyn ten nie jest moralnie nie 
^ział nyn,: szanowny przyjaciel Ratazzi powie
dt\i „■ am w czoraj: kto wejdzie na drogę zbro 
Kres cofa sie więcćj, jeźli go szaleństwo lub in 

naprzód popycha; wszelako aż nadto wielki
a i^ n te re s  ci, krórzy chcą rewolucyę do Włoch 

nie
ą c Przekonani, że on sam wystarczyłby na po

ni' 7  ’ spodziewają się wyjść z nićj z tryumfem, 
“8 mieć naprzeciw sobie króla W. Emanuela,

konanie i powstrzymanie rewolucyi. W ątpić nie by
ło podobna, szło tylko o to co robić. Czyż mie
liśmy na tem się ograniczyć, aby poradzić naszemu 
szlachetnemu i wzniosłemu królowi, żeby się oto
czył ostrożnością policyjną?

»Nie, panow ie, bylibyśmy bardzo zgrzeszyli, gdy
byśmy w takiem niebezpieczeństwie myśleli tylko
0 materyalnych a nie i o moralnych środkach obro
ny. Gdybyśmy w ten sposób nie starali się temu 
zapobiedz, naród dowiedziawszy się o tem co za
szło, mógłby nas pociągnąć do odpowiedzialności 
za nasze niedbalstwo; gdyby się dowiedział o tem 
co nam  wiadom o, byłby jak  jeden mąż powstał 
przeciw nam cały, i strącił nas z tych miejsc, gdyż 
nieumieliśmy energicznie działać. Dla tego sądzimy, 
że dopełniamy świętego obowiązku względem na
szych współobywateli, przedstawiając projekt do pra
w a drukowego itd.“

Dodaję do tego następne jeszcze szczegóły: Rzecz 
zaszła w pierwszych dniach lutego. Rząd nasz o- 
trzymał zawiadomienie ze Szwajcaryi, że trzech e- 
misaryuszów ruszyło w  drogę z wyraźnym zamia 
rem zabicia króla W iktora. Policya nasza natych
miast śledziła te trzy osoby, które niezawodnie do 
Turynu przybyły. Po usilnem śledztwie i dochodze
niu wykazało się, że trzój mordercy lękając się, że 
plan ich wykrył się, opuścili znów Turyn.

S e r b i a .

Piękny przykład porzucenia osobistych zawiści i 
aogodzenia stronictw  w obec niebezpieczeństwa 
grożącego niepodległości narodow ćj, przedstawiła 
w tych dniach Serbia. W skazywaliśmy już kilka 
razy, jak Porta — dążąca do odebrania krajom pół 
jój podległym, jakoto Serbii, Wołoszczyznie i Moł
dawii i t. d. wywalczonych przez te kraje praw  i po- 
owicznej niepodległości, i do centralizowania nieja

ko państw a,— zam ierzała, korzystając z w ew nę
trznych kłótni Serbów, ścieśnić ich niepodległość
1 zależniejszemi ich nczynić. Ten cel miało ponie
kąd obecne wmieszanie się Porty do wewnętrznych 
spraw serbskich przez posłanie do Belgradu nad
zwyczajnego komisarza E tem a paszy. Przedstawi
liśmy także (patrz Czas z 17 kwietnia) jak ten roz
dział wewnętrzny Serbów i spór stronnictw uła
twił pierwsze kroki E tem ow i paszy i staw ał się co
raz groźniejszym dla niepodległości serbskiej; gdyż 
ani książę panujący Aleksander i jego stronnictwo, 
ani partya zwana „narodową44, walcząc z sobą nie 
miałyby siły oprzeć się wymaganiom Porty; owszem 
była obaw a, aby każde z tych stronnictw , chcąc 
zyskać w Porcie sprzymierzeńca, nie przystawało 
z łatwością na wszystkie jćj żądania.

Dzięki jednak rozsądkowi i patryotyzmowi Ser- 
)ów, inaczej się stało. Stronnictwa dojrzały mimo 
zasłony osobistych nienaw iści, niebespieczeństwo 
grożące niepodległości narodowćj a przeto im wszy
stkim  i znalazły wr patryotyzmie swoim dość siły, 
aby odrzuciwszy te osobiste nienawiści połączyć się 
razem dla odparcia ciosu zagrażającego narodow i. 
Szlachetny książę A leksander K arageorgew icz, nie
odrodny od swego ojca Jerzego Czarnego (Kara- 
Georga) wskrzesiciela niepodległości serbskiej, o- 
świadczył otw arcie, iż woli złożyć władzę niźli 
irzystać na żądania Porty uwłaczające prawom  i 
konstytucyi serbskiej, a za którą to powolność ofia
rował podobno komisarz Porty swe wsparcie księ
ciu przeciw nieprzyjaznemu stronnictwu. Gdy o tem 
oświadczeniu księcia Aleksandra rozeszła się w ia
domość w Belgradzie i dowiedzieli się o niój naczel
nicy stronnictwa przeciwnego księciu a zwanego 
narodow em , jeden z tych naczelników stary woje
woda Wucicz, miany za pretendenta do tronu serb
skiego, zw'ołał w dniu 9 kwietnia innych naczelni
ków partyi na walną naradę. Na naradzie tój prze
ciągniętej późno w noc, a w którćj wzięli udział 
senator Garaszanin, druga głowa stronnictwa na
rodowego , oraz sześciu senatorów  wyłączonych 
przez księcia Aleksandra z senatu i wiele znakomi
tych osób,—-postanowiono: uw olm ćsię od wpływu 
komisarza Porty E tem a paszy i konsulów wielkich 
mocarstw w Belgradzie rezydujących; niedopuścić 
do wyboru nowego księcia, i poprzeć duszą i cia- 
*Cm’ I?J.e.n 'ern i życiem panującego księcia Aleksan 
dra. W iadomo iż wojewoda Wucicz i senator Ga 
raszamn, byli to dwaj śmiertelni nieprzyjaciele ro 
dziny Obrenowiczów, przyczynili się do zrzucenia 
z tronu i wypędzenia tćj rodziny, gdy ona interes 
władzy i swćj dvnastyi nad dobro kraju przekładać 
zaczęła, i wynieśli księcia Aleksandra na tron serb
ski; ale po śmierci jenerała Kniczanina, nieukon- 
tentowani postępowaniem księcia A leksandra, k tó
ry oddalał się 0d partyi narodowej i podobno od 
Bosyi, stanęli przeciwko niemu. Otóż to ci dwaj 
mężowie przewodnicząc na radzie 9 kw ietnia, wpły 
nęli na Przyjęcie powyższego postanowienia.

Na drugi dzień (lOgo kwietnia) udali się ci Pa 
(ryotyczni naczelnicy stronnictwa narodowego do 
księcia Aleksadra i oswiaczyli, iż przychodzą ofia‘ 
rowac mu swoje usługi i poparcie w jego zgodnych 
z dobrem Serbii zamiarach. Książę przyjął ich go
ścinnie i widocznie wzruszony. Tego samego je 
szcze dnia senatorowie pensyonowani przywróceni 
zostali do swych godności, a przez to senat stanął 
w pełnym komplecie. W  d. 12go kwietnia odbył 
senat pierwsze posiedzenie i postanowił bronić prze
ciwko wszelkim zamachom praw  Serbii w y w alczo 
nych krwią całych pokoleń. Również w tem dniu 
wydał książę Aleksander postanowienie, mocą któ
rego mianuje starego wojewodę Wucicza prezesem 
senatu w miejsce poczciwego lecz już przyciśnio- 
nego wiekiem senatora Nenadowicza (teścia swego) 
który sam prosił o uwolnienie, a przyjmując dy- 
misyę dotychczasowych ministrów: Stefana M arko
wicza, Konstantego Nikołajewicza, Jeremia Stano-

jewicza i Jana Marynowicza, i odsełając dymisyo- 
wanych do senatu, wzywa naczelników stronnictwa 
narodowego do utworzenia nowego ministeryum. 
Senator Garaszanin został ministrem spraw we 
wnętrznych; Dymitr Czc-rnobraz sprawiedliwo 
sci i ośw iecenia; senator Magazynowicz tymczaso 
wym przedstawnikiem i ministrem spraw zagrani
cznych ; Welikowicz ministrem skarbu.

To pojednanie się stronnictw , mianowanie now e
go ministeryum i zgouę Serbów w imię dobra kra- 
ju , w ita serbski dziennik półurzędowy Srbskie 
nowinę z 14go t. m. (w kilka dni po ruskićj Wiel- 
kićjnocy) następującym oryginalnym artykułem : 

nPax vobis! rzekł Zbawiciel Chrystus do swoich 
uczniów gdy pierwszy raz p0 swojćm zmartych- 
wstanm  stanął w pośrodku nich. P ax vobis! rozlega 
się dzisiaj wśród ludu naszego. I  temi słowami 
pax vobis pozdrawiają nas dzisiaj nasi naczelnicy, 
wróciwszy na łono braterskićj miłości i zgody. Nie 
ma dla serbskiego ludu milszych słów nad te któ
reśmy w wczorajszym dzienniku ogłosili, iż rozpro
szyły się grożące burzą chmury, które widnokrąg 
naszej ojczyzny zaciemniać zaczęły w skutku nie- 
jednosci między naczelnikami kraju. Ciężka obawa 
z powodu tej niezgody przygniatała wprzód serce 
każdego serbskiego patryoty. Każdy drżał aby na
ród niepopadł w niedolę, aby cios nieszczęścia nie 
ugodził kraju. Kto był ukąszony od węża obawia 
się także jaszczurki... Dzieje nasze są pełne smu
tnych zdarzeń wynikłych z niezgody między panu
jącym a naczelnikami lu d u , pełne wielkich nie
szczęść, które w skutku tćj niezgody naród ugo
dziły. Któż więc mógł mieć za złe praw em u syno
wi ojczyzny, iż serce jego przygniatał sm utek i o- 
baw a ? Tćm bardzićj raduje się dziś każdy i na po
witanie pax vobis, odpowiada radosnym okrzykiem 
kościoła: „Chrystus zm artw ychw stał— cieszcie się.44 
Serb raduje się , bo widzi iż prawica Boga opiekuje 
;ię jego ojczyzną, bo widzi że Bóg rozjaśnia serca 
jego naczelników i drogę m ądrości im wskazuje.
. ,?.z J®st |,ak Bóg, któż się ośmieli przeciwko nam 
jezh Bog Serbię bron:? Chw-alimy Cię Wielki Bo
że. za błogosławieństwa i łaski jakie zlewasz na 
naszą ukochaną Serbię przywracając m iłość i zgodę 
między n&szcini naczolnikam i! Schylamy czoła przed 
waszą mądrością szlachetni ojcowie ojczyzny! Schy
lamy czoła przed waszem wzniosłem i patryoty- 
cznćm uczuciem którćm zwyciężyliście się sami i 
podnieśli nad was samych! — Oto jest dro
ga , którą Bóg wskazał Serbii do jćj celu. Gdy 
was widzimy idących po tćj drodze, pełni ufności 
w przyszłość i dobro ojczyzny, pozdrawiamy ocalo
ną Serbię i winszujemy jćj szczęścia, które się jćj 
w przyszłości uśmiecha. W inszujemy sobie nawza
jem, — gdyż wstrząsnienie umysłów którego w o- 
statnich dniach doświadczyła Serbia, było wypad
kiem jćj poprzedniego położenia, tak jak  grzmot 
jest rezultatem  zbytku złych wyziewów; ale jak 
grzmot  ̂oczyszcza powietrze i ożywia wszystko co 
żyć m oże, tak  rów nież nasze w strzęśn ien ie um y
słow e poruszyło żywioły w  m łodzieńczćm  państw ie 
serbskićm; a jak przed błyskawicą towarzyszący 
grzmotowi znikają ciemności, tak mamy nadzieję 
ze i u nas stanie się św iatło , aby lud serbski le
piej mógł widzieć co jest dobre a co złe, co po
stęp a co zw rot, a lepiej widząc chwytał dobre i 
postępował naprzód.44

jako  autorka, i na  k ilka dni przed tym zamachem knilow a 
przysłała jej naram iennik brylantam i sadzony uznając je j za s łu 
gi w dramaturgii.

— D. łSgo b. m. zgorzała w Poznaniu szopa za m iastem , 
w której złożonych było kilka tysięcy sztuk drzewa na palisady 
obciosanego. Ponieważ skład ten  zdała był położony od wszel
kich zabudowań, przeto nie było d la  m iasta niebezpieczeństwa. 
R atunek jed n ak  dla wielkiej ilości drzew a, które szybko ogar
n ą ł ogień szerzący się po dachu smotowcowym, był niepodobny.

Praegi DOIfi. m}rv\

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 24go kwietnia. W poniedziałek, to je s t  d. 26go 

b. m. w kościele 0 0 .  D om inikanów , o godzinie lOtój z rana 
odbędzie się uroczyste nabożeństw o na  założenie pierwszego 
kam ienia pod fundam enta nowo m ających się dźwigać filarów 
kościoła Śtćj Trójcy.

K orespondent nasz wiedeński w łiście w tój chwili nas 
doszłym uzupełnia nazw iska członków deputacyi Towarzystwa 
kolei żelaznój galicyjskiej, k tórzy mieli zaszczyt bycia n a  posłucha
niu u N. P ana i następnie przedstawili się pp. M inistrom . Byli 
nimi pp.: prezydujący książę L eon Sapieha, członkow ie: H r. J ó 
zef Baworowski, książę K arol Jabłonow ski, W incenty  Kirchm a- 
jer, hr. Kazimierz L anckoroński, Mises, hr. Adam  P otocki, hr. 
Edw ard Stadnicki, hr. Kazim ierz Stadnicki, hr. H enryk Wodzi- 
cki, hr. W it Żeleński. L ist ten  donosi nam  również, że książę 
Leon Sapieha miał dziś rano, to je s t  w sobotę, wyjechać z W ie
dnia, udając się do Krakowa.

— Piszą nam z Gorlic 22go b. m., że w Siarach wiosce o 
ćwierć mili ztam tąd odległćj, kobieta od dawna cierpiąca na 
umyśle w skutku uderzenia pokarm u do głowy, podłożyła dnia 
poprzedniego w południc ogień pod w łasną chałupę swoją w k td - 
rćj nikogo niebyło, prócz niój i dwojga drobnych dzieci. O gień 
tak  szybko się rozszerzył i udzielił sąsiednim chatom , żc w pier
wszej chwili każdy zajęty własnym ratunkiem  zapom niał o n ie
szczęśliwych dzieciach, k tóre śmierć w płom ieniach znalazły; 
sama zaś sprawczyni tego nieszczęścia tak  mocno je s t popa
rzoną, że niemasz nadziei ocalenia jój życia. P ięć  domów wraz 
z zabudowaniami gospodarczemi zgorzało, a  szkoda wynosi kil
ka  tysięcy reńskich, bo i zboża różnego znaczna ilość się spa
liła : u jednego gospodarza było go 50 korcy. Naczelnik powia
tu  p. Szyrmer przybył zaraz w pierwszój chwili wybuchu ognia, 
jednakowoż ratunek był nieskory i bezładny. P- Szymonowicz 
właściciel sąsiedniój wioski przyczynił się wielce do położenia 
tam y szerzącemu się ogniowi, narażając się osobiście i pierwszy 
pośpieszył ze wsparciem dla pogorzelców w artykułach żywności.

— D. 14go kw ietnia zdarzy ł się w Madrycie zam ach m or
derczy, którego powód dotąd nieznany. P u łkow nik  V erdugo 
bardzo poważany członek lewój strony Izby  kortezów , szedł 
wolnym krokiem  w południową godzinę udając się n a  posiedze
nie kortezów. R ibera, zbój ułaskawiony przez królow ą kil- 
kokrotnie za różnego rodzaju zbrodnie a  naw et za rozbój, 
a  będący zarazem tajnym ajentem  policyi, zaczepił pu łko
wnika i po kilku słowach sprzeczki w bił mu sztylet w piersi. 
Pułkow nika zaniesiono do najbliższego dom u, a  zbójca długo 
b ron ił się sztyletem, n ie dając się pochwycić , aż wreszcie roz
brojony i związany został. W ątpią aby pułkownika dało się 
uratować. Żona jego hr. Gertruda Gomez d’Avellanda słynie

D epesze te legra ficzn e
P a r y ż  23go kwietnia. Z apew niają , ze książę 

N apoleon zamianowany będzie wice-królem algier
skim. H r. T rapani (b ra t króla neapolitańskiego) 
udaje się do Londynu.

L o n d y n  23go kwietnia. N a wczorajszem  po
siedzeniu Izby  niższój jeneralny prokura to r publi
czny oświadczył na zapytanie R oebucka, że rząd 
zaniechał dalszego dochodzenia przeciw B ern ar
dowi. M ocya p. W ise , m ająca na celu zaprow a
dzenie większćj kontroli parlam entu nad służbą 
dyplom atyczną, przeciw  którćj przemawiali mini
strow ie, lord  Palm erston i lo rd  R ussel, odrzuco
ną  została 142 głosami przeciw 114. IV  Izbie wyż— 
szćj odczytano po raz drugi bil indyjski. R ozpra
wy nad nim rozpoczną się dopiero w komisyi. L o rd  
M alm esbury przedłożył papiery odnoszące się do 
sprawy parow ca „C agliari44, nie czyniąc w tym  
przedmiocie żadnej wzmianki.

N e a p o l  20go kwietnia. Zaprow adzony w roku 
1848 dodatek 6°/0 do podatku ziemnego w Sycylii, 
zniesiony został od maja r. b. W yw óż zboża do
zwolony do 15go czerwca.

T u r y n  22go kwietnia. W  Izbie niższej w ob
radach nad  prawem  D eforesta , Sineo starał się 
odeprzeć zarzuty stronniczości czynione przysię
g łym ; minister sprawiedliwości D eforesta broniąc 
projektu do praw a drukow ego zbijał zarzuty p ra 
wne przeciw tem u projektow i czynione.

W iadom ości tak  z L ondynu ja k  z W iednia g ło 
szą , iż konfereneye rozpoczną się w P aryżu  15go 
m aja. W yjazd z C arogrodu do P ary ża  w dniu 17 
t. m. F u a d a -  paszy m ianowanego pełnomocnikiem 
tureckim  na konfereneye parysk ie, zdaje się wia
domość tę potwierdzać.

Gazeta Wiedeńska w liście z P a ry ża  daje poznać, 
że lord Palm erston daleko zręczniej postępow ał 
sobie w spraw ie B ernarda  niż dzisiejszy gabinet, i 
że nie byłby  doprow adził do obecnego zachwiania 
się przym ierza zachodniego.

R ząd hanowerski dokonywa od niejakiego cza
su wuelu zmian wewnętrznego urządzenia, zawie
rających konstytucyjną cechę państwa. I  tak: zniósł 
przysięgę urzędników  na konsty tucyę, ustalił hie
rarchię urzędniczą, porów nał sęd z ió w  z urzędni
kam i a d m in is tra c y jn y m i p o z b a w ia ją c  ich niezale
żności, nazwę urzędników  publicznych zmienił na 
nazwę sług  królew skich, zaprow adził wiele praw  
tym czasow ych, k tórym  Izba  sejmowa m iała do
piero nadać znaczenie praw odaw cze, a wreszcie 
przedłożył p rzed  kilku dniami nowe praw n k ar
ności sług królew skich, k tórego celem było naj
zupełniejsze zaokrąglenie hierarchii urzędniczćj i 
wyłączenie stanu urzędowego z pod juryzdykcyi 
sądowćj. Izba  w dniu 22 b. m. ogrom ną w iększo
ścią 52 głosów odrzuciła to praw o po kilkudnio
wych rozpraw ach nad  niem i po wniesieniu wuelu 
popraw ek ducha jeg o  łagodzących.

W yżćj pod oddziałem  „S erb ia44 opisujemy pię- 
kny czyn jak i w tych dniach spełnili Serbowie, to 
jest pojednanie się stronnictw i zgodę nnstalą 
w obec niebezpieczeństwa zagrażającego niepodle
głości narodowćj. Czyn ten ułatw ił napozór po
słannictwo Etem a-paszy, gdyż uczynił je  niepotrze
bnym , lecz w rzeczywistości u trudn ił spełnienie 
istotnego celu misyi kom isarza tureckiego, a któ- 
rym to cełem było uczynienie Serbii zaleźniejszą 
od I  orty. l e n  znakom ity wypadek w Serbii, to 
]>oje<lname się stronnictw  w obec wspólnego nie
przyjaciela, w płynie zapewne silnie na sąsiedne 
ludy słowiańskie podległe Turcyi, szczególnićj na 
C zarnogórę, gdzie także są kłótnie i partye, cho
ciaż P o r ta  coraz bardzićj zagraża niepodległości 
czarnogórskiej i sposobi przeciw nićj wyprawę. 
O układach między księciem czarnogórskim  D a
nielem i powstańcami hercegowińskiem i a komisa
rzem tureckim K em al-Effendym , będącym już od 
9 kwietnie w H ercegow inie w M ostarze, nic dotąd 
niewiadomo. Znanem  jes t tylko, iż Hussein pasza 
nowy gubernator H ercegow iny w ydał proklam a- 
ęyę w celu uspokojenia tćj prowincyi, a K em al- 
Lnencu zaw ezw ał podobno księcia czarnogórski - 
go, aby uznał się holdownikiem sułtana. W  skut
ku tego książę Daniel wyprawił trzech senatorów  
uo różnych mocarstw  europejskich przedstaw iając 
nieprzedawnione praw a Czarnogóry i wzywając ó- 
pieki państw  chrześciańskich dla chrześcian w T u r
cyi; a także archim adryta Cetynii N ikanor Nie<msz 
udał się do Petersburga. Równocześnie książo°ka- 
zał przywrócić przy obrządkach kościelnych m o
dlitwę za cesarza i cesarzową rosy jską, k tóra to 
modlitwa od kilku la t była Wypuszczaną.

W edług  wiadomości z B ukaresztu, kom isya eu
ropejska pracująca^ nad  projektem  reorganizacyi 
K sięstw  N addunajskich, rozjeżdża się ju ż  złożyw'- 
szy  przecież wspólny rapo rt w tym  względzie. 
Baron ia y lle ra n d  komisarz francuski m iał w yje- 

ukaresztu 12 t. m. wracając do P aryża .

Antoni Ktobakowakl Rodahtor odpowiodsialriy.



4 CZAS z  uiedzjeli 25 kwietnia 1858.

Kurs papierów publicżnych i pieniędzy
K r u k ó w  24 kwietni*.

itr.
itr.

Banknoty polskie za 100 itr..................
Kuble obrączkowe agió . . . . .  . .
Talary pruskie za 154) złr. . ’. . .
Cwancygiery . . . . . . . . . . .
Półimperyały rosyjskie.........................
Napoleondory 20 fr................................
Dukaty holend. ważne....................   .

„ au stry ack ie .............................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami
Obligacye indemn. z kupon...................
Potyczka narodowa z r. 1854 ,
Listy zastawne polskie

W i e d e ń  24 kwietnia (telegraf.)
Augsburg.................................................. ..
Ham burg.......................................... ....
Londyn ...............................................................
P a r y ż ........................   . . . . - ,
Agio od złota.................................. ....
5% M e ta lik i......................................................
♦ 7 .% ........................................................
4% .  .............................................................
*7. .................................................
Losy z r. 1884 ..................................................

» .  1 8 8 9 ..................................................
,  ,  1854 ..................... .............................

Pożyczka narodowa 5 4 / , ..................................
Obligacye indemniz. galic......................
Akcye Bankowe . . . . . . . . .  w • •

,  kredytu ruchomego  ....................
,  kolei francusko-aastryaekich................
,  kolei

L w ó w  21 kwietnia.
Dukat holenderski..............................................

,  austryacki . . . . . .  .
PiSimparyat rosyjski . . . . . ■. . . >. <•':■>
Bubel rosyjski........................ . . . . . . . .
Talar pruski . . .  ..........................................
Pięciozłotówka p o l s k a ......................................
Listy zastawne galic. bez kupon.
Ob lig. indemn. galic. bez kupon. .  '.
Potyczka narodowa bez kupon. , . .  ,, ., .

W a r s z a w a  20 kwietnia.
Pótunperyaly . . . . ■.............................. n»Mi
Obligi skarbowe .  .......................................a

kupon ..........................................
Listy zastawne U l okresu...................   . rubli

kupon ..........................................

tędają
487

7 ' 
97 

10«% 
8 24 
8 12 
4 47 
4 50 

8 0 '/.  
81 
84'/. 
99%

płacę
435

6
96'/, 

105*/, 
8 1«
8 6 
4 42 
4 44
79%
80
83%
99%

106% 
73 

10 18% 
123*/,

8
Sl%
71%
’67

4 47 4 44
4 50 4 47
8 20 8 16
1 87 1 36
1 334 1 32
1 11 1 10

79 45 79 25
78 54 78 30
34 5 83 27

5 44
90 53 90 n

— — 22}
14 88 14— -i-

— -  19}

*«7„
89%

A m

89 .m
99% —

W .  z —
7 9 %

W r o e l a w  2’2 kwietnia.
Banknoty austryackie . . . . . . . . .
Polskie bilety bankowe  ........................

„ listy zastawne . . . . . . . . .
Poznańskie listy zastawne 4*/«................

» * » * / * / § • • • •  
Oblig, kolei krak.-silęsk. . . . . . . .

Priyjeeliuil od 22 do 23 kwietnia. 
HOTEL POLŁERA. Gzoiński DUehał adwokat, Helzeit D o- 

rid kupiec ze Lwowa. Tasser Jaz kupiec •  Wieóaia. Gro- 
hulaki Józef obyw. a familią, hr. L e i  Alfred obyw., W y- 
Itrowa Ksawera i Jadwiga obyw., Gaszyńska Ludwika oby, 
i Polski. B a b a r th  P r a n e ia s e k  a W reoławia 

W yjech a li: Dąmbaki Gustaw, Dęsab.klJłsef obywatela 4» 
Iświccima. Szelatych January ebyw., Hieber Karol doktor 
aedycyny do Wiednia. Sepietal Antoni ebyw. do C/osayna. 

HOTEL MRKlilMClJsKL Franciszek Bóhta budowniczy
Krzeszowie. 77 _  , ___
HOTEL ROSYJSKI. Jósrfa hrabina lam ajaka w łaż.dóbr, 

Sofia hrabina Zamojska, Maryn hr. Zamojska, Józef W oło-  
rski kapitan wojsk rosyjskieh z W arszawy. Haga Haaaea- 
uuller o. k. kapitan z familią a lasbrnkn Józef Oómińskl 
i. k. porucznik a Medyolanu. Hermana Prasohill kopiec z W ie- 
Inia. . .

W yjech a li:  Hugo Hasseumfiller o. k. kapitan U fauni) do 
iwowa Auna Frietz ob. do Rzeszowa.

HOTEL BASKI. Marya Delavaox w l. dóbr, Helena Masło- 
riczowa w ł. dóbr, Józef Fritsch obyw. z żoną z FóliTu Jó- 
;©f Rychter anysla dramatyczny ■ W*r§I4wy. »d*i«t»w Br. 
lobrowski włań. dóbr z Galicyl. W . Bieńkowski Obyw. z 0 -  
■rfgu.

W yjechali: Aleksandrs hr. Laackorońaka w ł. dóbr, hr. 
•rzebendowska właó. dóbr do TurnoWs. Henryk Miehałeweki 
byw., Jan hr. Morstin obyw., Józef Zyeleńskl właóe. dóbr, 
fadeusz Cybulski obyw. do P Iski.

-  g . 9 m 30 wieczorem, 
g. 3 m. 35 po południu.
8 m. 30 rano.

POCIĄGI 080B0W15 NA KOLKI łKLAINŚJ.
Odchodzą z Krakowa: 

de D ęb icy : g. 12 m 15 w połud, — g . 9 m 6  wieczorem  
do W ielicak i: g. 6 m. 30 rauo- 
do W iednia: g. O m. 10 raeo— 
dc W rocław ia  i W arsnaw y: g.

Przychodzą do Krakowa:
•  D ębicy: g. 5 m. KO rano— g. 2 m 36 po południu.
•  W ielica k i: g. 10 m. 46 rano— g. 7. m. — wieczorem. 
m W iedn ia:  g. 11 m. 26 połać.— g. V» m. 15 wieczorem
•  W rocław ia  i W a m u m y :  g . * ń>-!&6 P« południu.

Z  Dębicy do Krakowa:
odekodao: g . 11 m. 15 przód połud.— g. 3 w nooy. 
pm yehodną: g . 3  “ • 31 po połud.— g . 1 2  m. 26 w noey.

I n a e r a t y.
Księgarnia D. E, FRIEDLE1NA w Krakowie

otrzymawszy znaczna ileńó f

KSIĄŻEK DO NABOŻEŃSTWA
oprawnych ozdobnie w płótno, skórkę, aksamit, słoniowa 
koóó i szyldkret, poleca takowe eaanowndj Pulbieznoó-i.

(339-1 -3 )

II
z certyflekatami ich pochodzenia ze słynnój rpkodsielai

PATEK FH1UPE i Spółki,
otrzymał podpisany, które szosególnie prseówietnój Publics- 

ności poleca.
Kraków uliea FUryaó.ka Nor 664.

(3 5 1 -1 -3 ) A. Friedlein.
W  Drukami

N a jrz e te ln ie jsz a n a jta ń sz a
J  _ _  _ _  m

^  9 %  p L :

pare set sztuk

PŁÓCIEN
różnych gatunków, obrusów, ręczników i kilkuset tuzinów 

lnianych i batystowych chustek itp.
Zupełny skład z c. k, lnianych fabryk w Rumburgu,

Reichenau mjB jr  ‘ Hohenelbe.

K lyzyi pieniężna, która od niejakiego czasu się wzmogła, spowodowała mnie, wszelki kredyt 
wypowiedzieć, mój wielki zasób towarów poniekąd wypróżnić i mój handel płótnem od pół wieku 
istniejący, zupełnie znieść, a do osiągnienia mego zamiaru służy mi teraźniejszy jarm ark. W strzy
mując się od wszelkićj szarlataneryi i pompatycznych wysławiań mych towarów, gdyż moja wyprze
daż nie jest udaną, tylko przymusową i rzeczywistą; proszę na mój adres dobrze uważać, gdyż 
■z żadnym handlem jarmarcznym w związku nie jestem , i za prawdziwe płótno i rzetelną miarę rę
czę tylko przy towarach, które osobiście w moim lokalu wyprzedaży sprzedaję. Może już nigdy nie 
Wydarzy się okazya, prawdziwe płótna za tak tanie ceny kupować. Gdyż mojem głównem zadaniem 
jes t cały mój skład towarów w yprzedać, zatóm mogę z każdym wejść w konkurencyę.

Tę ofiarę straty ponoszę, aby tylko za gotówkę szybko wyprzedać.
Kfoby zatćm imał potrzebę z niżćj oznaczonych towarów lnianych, zechce się udać na główny 

•1RyUek do domu p. B o c h e n k a  naprzeciw kościoła ś. W ojciecha, gdyż dotychczas jeszcze cały 
Sortyment wszelkich artykułów po następujących ctenach znajduje się.

Cennik ze zniżonemi cenami od 30% do 40%
li sitaka nielanńj domowćj sukni i  1 fi. 40 k. do 1 fi. 48

szląskirgo lnianego płótna 30 łokoi od
5 fl. 3 6 ........................... 6 —

% Rumburgskiego na 6 koszul . . . 9 — 
Holenderskiego 42 łokoi na 12 koszul 12 —

w
»

p o ś c ie l ....................................................10 —
1 „ * Rumburgskiego na 12 koszul . . . .  16 —
Rumbnrgskte, Irlandzkie i holenderskie weby 50

i 54 łokoi od 16 fi. do . . . . 100 —
1 (ztuka kolorowej m ateryi na poszewki . . .  5 — 

Hernhuekiogo doskonałego 25 ł:  koi . 1 3  — •§ jf Obrusy drcliszkowc i adamns kowe różnej w iel-
%  lub * it  szerokie skórkowe płótno na •“ " kośoi, zacząwszy od 1 fl.

Polecam także do szczególnój uwegi moje 1Q/4 szerokie płótno na prześcieradła bez szwu, ser
wety do kawy różnego koloru od 50 kr. zacząwszy. Blichowane i nieblichowane ręczniki adama
szkowe i drelichowe od 1 złr. 24 kr. Spekulanci jako też rodzice, którzy wyprawę za znaczniejszą 
kwotę zakupują, otrzymują pomimo tych tak niskich cen jeszcze znaczną bonifikacyę.

Znajdują się jeszcze w składzie w wielkim zasobie i wyborze w e łn ia n e  d y w a n y  na łóżka
stoły para po 12 złr., jakoteż najwykwintniejsze dziergane kołdry kolorowe.

Świetnemu c. k. wojsku polecam się do ekwipowania, gdyż takowe w M o n a r c h i i  już dosyć czę
sto uskuteczniałem i największe zadowolenie sobie zaskarbiłem, będąc także od osób wysokiej woj-
*kowćj rangi najlepićj polecanym. «f. Mostlei*

(3 6 8 -1 -4 )  w Rynku w domu Bochenka naprzeciw kościoła ś. Wojciecha.
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KWIZOAApteka obwo
dowa pod orłem

o r ii * u f> u r & u _
KorueuliMPgsfet p ro ^ k  pożywięj  i leczą
cy dla bydła, dla koisi, bydła rogatego i

owiec,
którego w ynalazca ze  strony w iedeńsk iego g łów n ego  To
w arzystw a ochrony zw ierząt, ja k  rów nież od W ysokiego  
Protektora tow arzystw a m nichow skiego, Jego K ról W vs 
księcia A dalberta baw arsk iego w łasn o  ręcz nem pismem i 
udzieleniem  m edalu tow arzystwa m nichow skiego zaszczy
cony z o s ta ł, o k a za ł się w skutek utwierdzonego zdania  
znaw ców  i k ilk u letn ich " dośw iadczeń Publiczności gospo

darstw em  w iejsk iem  trudniącej się, zaw sze skutecznym
DIr koni w zołzach, łagodnych i krytycznych, w dychawicy, w dławieniu i w tylczaku;
Dla bydła rogatego przy chorobliwóm zmienionem wydzielaniu sig mleka w skutek przeszkodzo- 

nego trawienia, w podoju skąpym lub złym, gdzie przez użycie tego proszku mleko nad
spodziewanie przybywa; następnie w początkach podoju krwistego, w paskudniku w wy
dęciach, również okazuje się użycie tego proszku bardzo użytecznem u krów podczas cic- 

_ lenia i słabowite cielęta jego użyciem widocznie się poprawiają.
U o w ie c  do uchylenia wąsacza, motylicy, jak niemniój we wszystkich cierpieniach systemu brzucho

wego, powstałych w braku czynności.
Paczka ważąca %  funta 24 kr., 1% funta 48 kr. m. k.

Dw Ten prawdziwy Proszek Korneuburgskt u trzym ują"*?
w  K RAK O W IE p: F. J* Kirchinajier i i^yn.

W
W BialAJ P- Jeny  Kaffay.

„ Apteka pod złotzm Lwem 
w B o c h n i  P- Paw eł Niediieleki.

„ p. Kasprzykiowioz. 
w B ó b r o e  p. C. Żarnik aptekarz. 
w B r z c ż a n a o h  p J Margulits. 
w O z a r n lo w o a o h  p. J. Schniroh.
W P' Herzoj aptekarz.
W 0  P- Józ. Tranenfelz aptek.
W ? z  °W le  p, j_ Brodziński.

w  K o ło m y j >. W olf Kopfermatt. 
we Ł w ow t®  p. Koozt. Itkierzki.

l l  a r s a s a w l e  pp. Girwatowski
we XiW Owle p. C. Milde.

n p. Bierzeoki i Weber, 
w L eżajsku p. J . Hirschfcld. 
w Makowio p. M ayer aptekarz, 
w M ie lc u  p. M. Jamrngiewicz.
W  M y ś le n ic a c h  p. A. Lowozyńzki. 
w N o w y m - T a r g r u  p. L. Kamieński, 
w  U o w y m -S ąo T JU  p. Kostcrkiowiez 

wdowa.
w Przew orsku p. 8. Keller, 
w Przem yślu  p. Gaidetsohka i Syn. 

n p. Edw. M aehalzki.'
Raazleohow le

Rosenthal 
w B z o s z o w l o  p. J . Schwtter. 
w  R o z w a d o w i e  p. Karol M arecki, 
w S a m b o r z o  p Józef KrierBciscn apt. 
w S a n o k u  p J»n Jaklicz. 
w T a r n o w i e  p. j .  j a jln- 
w T a r n o p o l u  p. a . Morawę tz.

_  .  ”,   P- C. Latinik.
w W a n o w i o a e h  p. a . Kolt'n. 
w W le l lo z c t i  p .8 .  W ontorek  wdowa.
w Zaleszozykaoh p. J o*- Kofirebski

it Coup. s

Adolf Szachner
P A

&■

IB.

przecioalazy sklep swój wraz z pracownią do w la - @5 
^ 5  snego domu pod Ner 83 w gm 1 przy ulicy Gro-

dzkiój obok kanr'enicy r Podelwie“ zwącej, zawia- ®  
damia o tem szanowną Publiczność w spodziewa- ^ 5  

®  niu, żo będąo dotąd lat 18 łaskaw ou i Jćj wzgl?- g  
— '  darni zaszczycacy i nadal starać sio będzio w sżel-

kie ohstalufiki i wyroby tej sztuki punktualnio i p® 
cenach umia)kowauych z zadowolnicniem uskute- 

fS-. czniać. (3 5 4 -1 -6 )

Ostrzeżenie. F 1'?!040 Pr08!k" tak S łu szn ie  Ożywa, spowodowała wiele naśla
dować, nawet fałszow ania te , niegodnie nazwiskami naszomi ppatrzone, w potoczna sorze- 
a a .  P " ec!lod*"5 *aozynają, przeto widzimy si? być spowodowani oznajm ić, iż one z Wyrobem 
to só ^ a S L t W8pi' neg0 n i a .n,»j|ł ’ '  oraz upraszać, by Panowie Ekonomowie przy kupowaniu
k o c n e O W .lu r* ^ , 1 “a p,ecz^‘k? 1 które wyraźnie godło apteki obwodowej r z ft , . . . s je

■"WFgłkiój m ję%ykn niemieckim  wyrażone zawiegaj^. r t? g > 8  -1 g j  ^UHSerU f lZ lS ie jS Z e g O  ”  Y

Karola Rlmlera
w Krakowie

pray ulicy Grodzkiój pod Ł. 30
poleca wyrób swój krajowy po cenach'-

Parasol jedwabny - złr. 4  kr. "" 
Parasolka j e d w  a b n a 

dosyć duża . . . złr.. 1 kr. 
Antuka jedwabna . złr. 4  —
W y ro b y  z fabryki tej, w niczem nie ustf ' 
pujg, wszelkim innym wyrobom zagraniczny111 

pod względem dobroci i trwałości.
J g S f^ C en y  są n iższe od jarmarcznych
i przewyższy oczekiwanie szanownych ku' 
pujycych. (344-2-^

Józef Thaller
z Wiednia

mieszkający przy głównćj ulicy Nowowiedeńskiej (nene Uaupl' 
strasse W ien) N. 761,

przybył do K rakow a na jarmark z wid ' 
kim zapasem

luster Mryształowych*
salonowych, obrazów olejnych w ramach 
conych i innymi tego rodzaju przedmiota#11’ 
które przez czas jarmarku w domu Wg° 
W enzla naprzeciw odwrachu po najumio1''’ 
kowańszych cenach sprzedawać będzie. ^

do podrób
z kufrem wierzchowym, innemi kuframi i Pu' 
dełkiem na kapelusz, dający się także uży' 
wać w mieście, jes t  tanio do sprzedania- 
W idzieć go i bliższą wiadomość zasięg*1?*5 
można w do;; u pod N. 5 1 4  przy ulicy FI0' 

2 piętrze. (350'''^r ) a rta

Koń z damskim siodłem dobrze * r

m -

“ <c
jeżdżony, je s t do pozbyoia.— LoWv, 
jeżd tenia konno dla młodzieży * *1$ 
tyżowanie udz eluć sie nie Pr*c9 ,,ji) 
i konio młode do tresowania p r/y i1' / -  
■I? w ujeżdżalni przy ulicy St*1-0 3)

; ślnćj pod Nrcm 297. ( 365- 1"  ,

bjąw szy w skntek ugody z W . c. k- ;cy 
kcyą skarbową zarząd restauracyi w F r.v.cnl 
aa cz»s kaDielowv. Dośnicszom » dnni(sieD .iaoa cz»s kąpielowy, pośpieszam z d o n ic s^ jii i  
że j . ź  kioki poczyniłam w celu zaoP®(jL«ćj 
s i j  we wszystko, co do dobrze u rf9“ ^ ,y  
kuchni należy; a chcąc sip sumiennie " '^ 1̂ 1!) 
źać z obowiązania na sio przyjętego, Lge- 
i aż na miejscu i w okolicach Krynicy 
bne stosunki ; osawiązywałem. Z»rZ!? 
obecnie restauracyą, od lat wielu w ^ r* j po'

P Sr znaną i wzglgdy szanownej Poblic*®0 ^cioO’
 Jr.r wszelkich dołoży starań , aby szanownym

u wód Krynickich poratowania zdrowia szukającym, IL trą 1 
wprawdzio nio wykwintną zagraniozną, ale polską * 
smaczną przyjść w pomoc. ^  •

Antoni Z
właściciel Restauracyi w Krakowie V  |lW. 
wn£m R ynku— niegdyś R es tau racy i  ** 3^3-6)

O. k. TEATR POLSKI-
W  niedzielę Ł5 go kwietnia r*
Małżeństwo z rozkazu Cesarza 

NAPOLEONA t ,oiy
komodya w 2oh aktach z frzneuzkiogo,Kominiarz i Młynar*

Zawalenie s?ę wieży we
Dodatek*

A n to n i  IhutpM tekig  t d rsk * rI!,s



Dodatek do t\. 94 dziennika „ I W  z d. Kwietnia 1853.
I n s e r a t y .

Obficie zaopatrzony f g
i l S B I I  W  WIEDNIU

pod goddem: „ z u r  A u ssta ftu n g ^  
w  m ieście: W alln erstrasse  N . 268  i 2 69  (obok Kohlmai ktu)

poleca swe zawsze w licznym wyborze znajdujące się meble w każdym gatunku stylu i drzewa, ja- 
koto: do salonów, do pokojów jadalnych itd., z drzewa machoniowego, orzechowego i na sposób 
palisandrowego, w kolorze drzewa dębowego, tudzież jasno lub ciemno naturalnym (bez politury), 
w stylu gotyckim, tak zwanym Renaissance i a la Blondel.

Przyjmujemy także całkowite urządzenia hotelów, will i pomieszkań, ozdobami, lu
strami itd. całych ścian i sufitów aż do najdrobniejszych szczegółów.

., ^y”®z?lkie obstalunki na prowincyę i za granicą uskuteczniają się z zupełnóm zaręczeniem jak 
najlepiej i pakunek oblicza się podług rzeczywistych własnych kosztów.

Z poważaniem
( * 3 6 ' a ' 6 ) _________________________________________ A- L e g e r e r .  31. W i n te r .  E . F . Z l a m a t .

Podpisany ma zaszczyt r znaj mićniniejszóm wielce 
Szanownej Publiczności, że ze swóm

w i i ^ l k i p i nmmm m u
tudzież z nowóm

Panorama i Camera, obsciirą
do Krakowa na krótki czas przybył, i takowe pu

blicznie pokazywać będzie.
Anatomiczne Muzeum jest wyborem modelów 

z gabinetów anatomicznych w Wiedniu, Paryżu i 
Florencyi, z wosku całkiem podług natury przez 
niego samego wykończone i zawiera z usunięciem 
wszelkich obrzydzenie wzbudzających i nieprzy
zwoitych przedmiotów tylko takie, które damy i 
mężczyźni razem oglądać mogą. Panorama przed
stawia najnaturalniej w najtrafniejszych obrazach 
najmteresowniejsze sceny okolice i miasta, Camera 
obscura zaś otaczające przedmioty i osoby żywe 
poruszające się jak w rzeczywistości.

Miejsce przedstawienia na Stradomiu pod 
Zamkiem na placu, na którym się w roku ze

szłym Cyrk Renza znajdował, w umyślnie na ten 
cel zbudowanych eleganckich wozach codziennie 
od godziny 9ój rano, a w święta od 3ój po połu
dniu do 9ój wieczór.

Cena wnijścia od o s o b y ...........................20 kr.
dla c. k. wojskowości włącznie do podoficera 6 „ 

Dzieci płacą również mniej.
Tak w muzeum jakoteż wr Panoramie starał się 

podpisany tylko najpiękniejsze widzenia godne 
przedmioty przedstawić, przeto spodziewa się li
cznego łaskawego odwiedzania, na które naju
przejmiej zaprasza Eliasz Halin

anatomiczny modelista. 
Panom profesorom i lekarzom sporządza ana

tomiczne preparata jak najdokładniej. (3 5 7-1)
Do bandluM m  M im

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej
nadszedł św ieży transport Pomady orzccluw ój głuî cej do 
otrzym ywania w ło só w  w  kolorzo czarnym, s z a ty n  i blond , 
nadto woda kolońaka i proszek perski, a to w  n a jle p sz y c h  
g a tu n k a c h .__________________  (3 1 7 -6 )

M a f w f i ę k s z y  S k ł a d
wszelkiego rodzaju
V

1I rf

3 C H O T T E H T
Niniejszem zawiadamiam W ysoką .Szlachtę i Szanow ną Publiczność, iż z mego g łó w n eg o  magazynu w Wie

dniu zo świeżo z bielnika zebranemi towarami tutaj przybyłem  i takowe podczas jarmarku po nadzwyczaj 
tanich cenach sprzedawać będę.— Ponieważ to nie je s t moim zwyczajem uzasadniać sprzedaż moję wszelkiemi 
kłamliwemi powodami, a że dla tego z pewnością spodziewać się m ogę, iż nie będę policzon pomiędzy szarlata
nów jarmarcznych, ośmielam się zwrócić uwagę na następujący cennik, który niezawodnie wszelkim wymaganiom 
zadosyć uczyni. Nadmieniam przytem , iż za praw dziw e płótno i m iarę w iedeńska za ręcza m i po
zwalam  każdemu kupującemu urżnąć ło k ieć  z kupionej sztuki p łótna, aby s ię ”© czystości 
Jej na w szelk i sposób, ja k i mu się  podoba, przekonał, i odbiorę każda sztukę płótna  
(tak tu, jako i w głów nym  m agazynie moim w W iedniu), je ż e li n ie będzie z czystego lnu.

A. Gatti i  Florencyi*
składając wielce Szańownój Publiczności za dotych
czasowy łaskawy udział swe najuprzejmiejsze po
dziękowanie, ma zaszczyt niniejszóm oznajmić, że 

ogłoszona już

Z

(Jurni ft po cenach tylko stałych.
które dotychczas kosztowały

tuzin płóciennych chustek do nosa . . . 4 złr. 
„ chustek czystych batystowych . . 12

obrus bez szwu .........................................1
„ adamaszkowy.....................................2

wielki lniany obrus adamaszkowy . . .  4
tuzin szarych ręczników .............................2

Ręczniki w sztuce, ł o k i e ć ............................—
tuzin ręczników lnianych adamaszkowych 9

* „ tureckich do froterowania 2
„ „ Elżbiety do udelikatnie-

2

kr.

— » 2
30 „ l
12 „ -
— » 5

teraz tylko 
2 złr. 30 kr.
4 „ 30 „

-  „ 30 „
-  ,  4 8 ,  

30 „ 
26 .

7 „ 
30 „ 
50 „

1
3

które dotychczas kosztowały
1 tuzin serwet adam aszkowych.....................6 złr. — kr.
1 » „ lnianych damskich double . 9 „ „
1 obrus do kawy we wszystkich kolorach . 1
1 tuzin serwet na wety we wszystkich ko

lorach .................................................l
1 garnitur adamaszkowy na 6 osób . . .  6
4 v « na 6 osób, czysto-

lniany double-adamaszek . . . .  12
1 garnitur damski na 12 osób.......................12
1 » „ na 12 osób, bardzo deli

katny double-adamaszek...................26

teraz tylko 
3 złr. — kr.

• » 5 „ — „
40 „ -  , 5 2 ,

40 -  „ 52 „
» 5 „ — „

~  » 0 „ —  „
—  ,, 6 „ —  „

CGry • • • • • • • • 'i • ą
serwet stołowych................................4

(Jennin płócien na łokieć wiedeński.
które dotychczas kosztowało

®2tuka płótna na 6 k o s z u l ........................8 złr. — kr.
szląskiego 30 łokci wied. .1 0  ,, — »
wiksztadzkiego 30 łok. wied.13 „ — *>■
z przędziwa delikatnego 301.14 „ — »

teraz tylko 
kr.

mcianego 30 ł. w. % szer. 18 
jak skóra 37 łok. wied. . . 15 
trybawskiego 37 łokci wied. 15 
konopnego z Rygi, 38 ł. w. 17 
łańcuszkowego, 30 łok. w. . 22 
holenderskiego 42 łok. w.

na 12 koszul . . . . .15  
brabanckiego, 42 łok. wied.

na 12 koszul . • . . .18  
delikatnego hohenelbsldego 

nicianego 42 łok. wied. na 
12 koszul..........................20

30

5 złr. 
5
7
8 

10
9 
9 

10 
12

30

30
30
30

— w 10 „ 30

-  „ 12 „ _

które dotychczas kosztowało 
sztuka płótna bardzo delikatnego rumburskiego,

52 łokci wiedeńs. na 15 koszul......................28 złr.
» weby 50 łokci wied., % szerokiój............. 26 „
» „ irlandzkiej 50 łokci wied., % szer. 30 „
y> „ holenderskiej 50 łokci wied. % szer. . 33 „
» „ hernhutskiój 50 łokci wied. % szer. . 36

teraz tylko

17 złr.
17 . 
19 . 
22  , 

25 ,

P B W T O f
z m a rm u ru , z  a la b a s tru  to s k a ń s k ie g o , a g a t u . z ie lo n eg o  m r  
m o ru  7. P rn to . p rz e ź ro c z y s te g o  k a m ie n ia  z w an eg o  Bardiglia 
z Siena, i ro z m a ity c h  in n y c h  k a m ien i w  n a tu ra ln y m  k o lo 
rz e ,  z a w ic r r ja c y c h :

Wazy e t r u r y j s k ie  i m e d y c e js k ie ,  Urny z Pompei i H er
k u la n u m , Czary n a ś la d o w a n e  p o d łu g  najpiękniejszych s ta  
ro z y tn y c h  w z o ró w  i k s z ta ł tó w  w ło s k ic h ,  f ig u ry , zwierzęta, 
postumentu, gruppy, m o za ik o w e  s to ły  i inne  s z tu c z k i p o m n ie j
s z e  f a n ta z y jn e —  do o zd o b y  i  u p fęk ezen ia  sa lo n ó w , g o to w a lń , 
b a rd zo  g u s to w n y c h  św iec z n ik ó w , c ię ż a rk ó w  Petowych itp. 
a r ty k u ły ,  by u n ik n ą ć  p rz e w o zu  p o z o s ta łe j  r e s z ty  na powrót.

opuszczeniem 40%, a przy większych przed
miotach 50°/o'̂ QgĘ 

Jeszcze na krótki czas się przedłuża.
Miejsce sp rzed a ży  jak  dofąd

we Lwowie
w domu pana Hudetza na placu F e r d y 
nanda pod N . 19 . (3B-1)

Fabryk Posadzek
w Plassy przy Pradze w Czechach

LEONARDA S P IE L E R  ISVJVA
dostaw iw szy w roku zesz ły m  z wiolkiem zadowoleniem w ie -  
kszój części w ła śc ic ie li domów odbudowujących się w Krako
wie po takich cenach, i e  jedynie takowe za pomocą m aszya  
wykończane, dostarozone byó m ogą— poleca się  pp, w ła śc i
cielom obecnie budującym ze swom i wyrobami posadzek z do
brego materyału i starannego w ykończenia, o których p o-  
wziąśó można naocznie przekonanie w  domaoh, o robooie w  ro
ku zeszłym  wykończonej W zory  posadzek i rysunki są  ka
żdego czasu do przejrzenia w  domn N. 31 na 2 piętrze przy  
ulicy Grodfkiój, fd e ie  równie zamówienia i obstalunki przyj- 
m° i ł  «'?• ( 3 3 1 - 1 - 3 )

„ delikatnój holenderskiej nicianój 50 łok
wied., % szerokiój . • • • • • . .  40 „ 28 „

„ delikatnój szwajcarskiój, 50 łokci wied.
% szerokiój...............................   50 „ 34 „

bardzo delikatnego płótna belgijskiego ko
ronnego 50 łokci wiedeń., 6/4 szero
kości ..................................... 70 » 40 „

weby bardzo delikatnój batystowój 50 łokci
wied. % szerokości........................  90—200 48—100 zr.

od, — 12 z łr .  30 kr. para z a c z ą w sz y ;  
szero k ie  p łótno na prześclera- 

w ielki dobór saskicll

 --—- * - 77 r/ 71
© h  *>r®Cz teS °  znajduje s |ę  w sk ła d z ie  w ielki dobór k o ł d e r  z  w e łn y  ow czej z  kutasam i
ń * r , S y  kaw y  ze  'nu’ w e łfiy  ow czćj i jedw abiu; g r a d l e  lniane; 2  i 2 %  fo k . w |e d. ________
h o ?  b^Z 8ZWU; g a r n i t u r y  na 6 ,  12, 1 Ś , 24 osób od 3 do 100 z łr . —  S z c z e g ó ln ą  u w agę zw racam  na wi
I^ ^^ Z O C ll i skarpetek n ician ycli, b ia ły ch  i kolorow ych K o s z u l  m ęskich (>o f z łr ., 1 K| r 30 kr., 2 z łr . ,  2  złr . 45 kr. najdelikatniejsze.

* V L o k a l  sprzedaży znajduje się w  M^aliOWie w domu p. L eon a  Uwereg'O  
przy głównym Rynku pod L. 22 i 3. W e IiWOWte W llO telll L an^a na

pr parterze lecz tylko podczas jarm arku.
fifnię uw ażać. O bstalunki pozam iejscow e przyjm ują s ię  w moim g łó w n y m  m agazyn ie  w W ied n iu , S tad t,

Zupełna wyprzedaż
towarów parjzkicli

ZŁO TTCB 1 G A L \ \ T K R l J \ H , l i
* p rsyczyoy  opuszesenra Krakowa

l ^ p o  nadzwyczaj zniżonych cenach- ^ !
w R ynku  G łó w n y m  naprzeciw  cukierni 

W«° Redolfiegcs
pod zuakiem

Ign acy M a ż e k
(3 & 3 -1 -3 ) N. 4C8 ulica Śgo Jana.

Uwiadomienie jarm arkow e. 
Adam L ow enberg  z Wiednia

ma sa s ic z y t  uwiadomió ssanowną publicznośó. że  on z wiel
kim doborowym zapasem w szystk ich  gatunków medyolań- 

sk oh i fraucuzkich

towarów
J l i U

podczas tutejszego jarmarku w domu p. A. Czerny n 
rynkowym N. 498 na lszńm  piętrze pozostanie, i takot 
tern, jako też ozęśoiowo 26%  taniój jak ceny fabryczne 
dawać będzie.



Dodatek do dziennika „CZaS“25 z dnia kwietnia 1858.

Podpisani mają zaszczyt oznajmić niniejszóm 
wielce Szanownój Publiczności, że swój Skład 

anglelakloh 1 czeskich

Maksymiliana Hatsctaefc mwmiw m m i i i  oi,

z Pesztu,
którzy majij sobie za zaszczyt oświadczyć 
świetnej Publiczności, iż z największym i 

najświetniejszym zasobem 
wszystkioh przedmiotów optyoz- 

nych Z P r a g i  przybyli, w którymto zbio
rze znajdują się najprzedniejsze 

okulary, lornety, binokle, barome
try, kompasy i wiele innych takowych

przedmiotów. ___
|j |P * O p ró c z  tego znajduję s i ę ^ ^ d  

najwytworniejsze naśladowane sztu
cznie oprawne brylanty (imitations 

des diamants) jako to :
wisiorki, brosze, bransolety, pier- 
óoienie, łańcuszki do zegarków, któ
re tylko po prób e ohomiozndj jako nie
prawdziwe mogę być poznane, tudzież wszel
kiego rodzaju porte-monnais, oigare- 
ćtuis i tysięc innych przedmiotów, które 
przez swę różność i gatunek nie mogę być 
opisane

krayształow ych, porcelany, 
naczyń kam iennych i zw y k łe 

go szk ła
na Kazimierzu na rogu przecznicy obok izrael
skiej szkoły głównćj pod N. 71 gm. V I w K ra
kowie, jak  najobficiói we wszelki zapas tak nie
zbędnych jakoteż zbytkowych dotyczących artyku
łów zaopatrzyli, i takowe sprzedają po cenach 
stałych fabrycznych nąfuniłarKowaii- 
szych mianowicie: Zwierciadła zwykłe i szlifo
wane każdćj wielkości w ramach i bez ram ; wszel
kie najgustowniejsze przybory szklanne krzyszta- 
łowe i porcelanowe do serwantek i ozdobienia go- 
towalń; karafki, flaszki, puszki na herbatę i cu
kier; porcelanowe naczynia stołowe pojedynczo, 
lub też w serwisach na 6, 12 i więcój osób; cał

kowite przyrządy do umywania, porcelanowe ma
szyny do kawy; nowomodne lampy z wazonikami 
na kwiaty; przybory do pisania, ciężarki na listy ,! 
w różnych kolorach i gatunkach od pojedynczych 
do najozdobniejszych i najgustowniejszych; czeskie 
szyby do obrazów i okien, szyby na okna wy
stawne do sklepów; wszelkiego gatunku s z l t ł a  
do lamp olejnych, kamfinowych i oświetlenia 
gazowego rurki, banie i unibry; na- 
koniec zwykłe szyby do okien na stopę kwadra
tową po 5 kr. bez wprawiania a po 6 kr. z w pra
wianiem, przy urządzeniach całych domów jeszcze 
taniój.

Przyjmują również wszelkie zamówienia robót i 
obstalunki na prowincyą i uskuteczniają takowe jak 
najrzetelniój i najspieszniej.

Podczas jarmarku miejsce sprzedaży 
w Rynku w  budzie koło R a
tusza naprzeciw głównej sprzedaży ty
toniu. B r a c ia  B a z e s
(3 5 3 - 2  -3) handlujący szkłem i porcelaną w Krakowie.

v  iw om
otwarte będę

d n ia  I s" czerw ca ,
lekarzem zdrojowym jest 

D r .  medycyny i chirurgii Karol 
Moszczański.

Przyjemnie sam zawiadomić szanowną Publiczność , że 
w przybywających nowych zabudowaniach już w bieżącym 
roku będziemy w stanio pomieścić w iększą ilość gości, ró
wnież że wszelkich dokładamy starań, aby pod każdym 
względem ooraz bardziej odpowiadać słusznym  wymaganiom 
i dae dowód o wzroście i postępie naszego Zakładu.

Zar/.ad wód mineralnych W  Iwoniczu 
- - - -  - - - 1 8 5 8 .dnia I8gn  kwietnia (3 3 4 -2 -3 )

L o k a l sprzedaży
znajduje się w  Rynku przy 
kościele Panny Maryi. (336_3)

Brand and Gomp.

H tfSM M  fE ffIB IK IT
Lozenges.

Pastylki te i  oleju najprzedniejszej angielskićj mięty zwa- 
M IT S H A M  P E P P E B M D f T E , chemicznie przyrzu

cany smak, dsła lą ją  
wzmocnieni* na- 

najzbawienniejszeni
lekarstwem na uśmiercenie kolki, bólu żołądka, chorób 

Ś L E  D Z IE N N Y C H  1 H IS T E R Y C Z N Y C H ,
w kurczach żołądka i innych, w biegunkach reu 

renże pas

nćj JSIT SH JU B  r t i t T Ł I t a i i n  a  Z ,, cneniicmic 
dzone. mają bardzo przyjemny aromatyczny smak, 
n a j s k u t e c z n ie j  n a  ożyw ienie 1 wzmocni 
c z y ń  traw ienie 1 w ydzielania, są najibawii

wymiotow,
matycznych. Używanie tychże pastylek uwalnia żołądek o< 
wszelkich kwaaów, neta od ouclwlenla, awzmacniąjąi 
d z iasła , zapobiega bólowi zębów, szosególniej obro
n ią od skorbntn. Pastylki te są również przez najsła
wniejszych lekarzy jako najpewniejszy i najlepszy środek za
radczy przeciw oholerze, tyfusom  1 wszelkim  z a ra ill  
wym chorobom uznane.

( j r ó w  n y  « k ł a d  tychże na całą A ustryą, B osyą, Polskę, 
Prusy i Turcyą utrzymuje K a ro l H e rrm a n n  w  Krakowie.

Cena Jednego pudełka 20 kr. m. k.
Każde pudełko jest naszą pieesęcią (Brand et Comp.) opatrzone.

Ópisy dostarczają się bezpłatnie.
(1 9 6 -2 -4 ) B r a n d  <f* C om p. w Londynie

N a b y ć  t a k o w y e h  i n o ń u a i
w Rzeszowie s  P. Jaśkiewicza 
_ Rozwadowie n K. Mare

ckiego.
_ Samborze ■ Kr. Karola Gi- 

latowskiego.
,  Stanisławowie J. Mshitseh 

et Com.
„ Sanoks a Jana Jaklitsoh.
„ Turoe u A. Czyrniańskicgo. 
„ Tarnopolu C. Latinek.
,  Wiedniu u Ang. Sohrimpf.

zur Stadt Wicn. 
„ Wadowioach a Jg. Broeig. 
,  Zalosscsykaoh a J. Kouręb- 

skiego 4c Comp.

w Białój u G. J. Buckiego.
„ Bochni a P. Niedzielskiego. 
y, Dzikowie u N. Giryńskiego.
„ Jarosławiu u bra. Juśkiewiez 
„ Kołomei a Th. Zaohariasio- 

wioza Si C*. 
9 „ KaohKrsysztofowioza
B Lwowie a Jul. Reiss.

Lwowie Bon. Stiller.
„ „ u C. Mildc.
„ łiZnouoie O. Danielewicz. 
w Nowym Sącza a Koster- 

kiewioza wdowy, 
w Oświęcimie u St. Dołkow- 

skiego.
s  Przemyślu Bd. Machulskiego

Karol ] i e r r m a n n  w Krakowie.

UWIADOMIENIE.

ANTOM K0C1PINSKI
wydawca muzyki i właściciel magazynów muzykalnyeh w Ki 
jowio, Kamieńca Podolskim i Kiasynowie, otworzył a począ

tkiem r. (858

iiiiif i mi li,
Instrumentów muzycznych i wszelkiego rodzaju 

przyborów artystycznych.
W  Żytomierzu w domu Gilla, pierwej Ja- 

kiera, przy ulicy Berdyczowskiej.
Magazyn poleca się doborem J»k najkompletniejszym: mazy- 
kaliów za granicą i w kraju wydawanych, (nstramontów pier
wszych fabrykantów, fortepianów, pianiaów, harmonium ilp.

Z a ł a t w i a  wszelkie polecenia z ; roWincyi: 
wypisującym inuzykalia aa rs. 10  lub wię

cej, koszta przesyłki nie rachujęfsię- 
Katalog własnych nakładów wkrótce rozesła

nym będzie. (34*-i-s)
W  Drakam i C zasa .

isrś ś s a s  Poniesienie jarmarczne. ' *
! l  Salki & SKŁAD

towarów płóciennych
pod godłem „zur Elisabethbritcke“

podczas jarm ark n  w h o t e lu  D rezd eń sk im .
Ninejszeni mamy zaszczyt donieść W ysokiej i Szacownej Publiczności, że i na t n jarmark przybyliśmy z znacznym za

pasem wszelkich gatunków prawdziwych towarów płóciennych

W * i oraz podajemy do powszechnej wiadomości nasz CENNIK'^H
zwracajęc uwagę wielce Szanownej Publiczności na ten szczeg ó ł, że z żadnym podobnym hindlem w jakimkolwiek zwięzku 
nie zostajemy.

Rzetelność i punktualność nasza, od p ó ł wieku ogólnie uznana, zaręcza za prawdzi
wość płócien i akuratność miary
lecz  ty lk o  za te towary* k tóre  s ię  w  naszym  h a n d lu  k u p u ją .

1 sztuka płótna z przędzy, 30 łokci wiedeńsk:ch na prześcieradła 
5 złr. 24 kr.— 6—7—8— 10 złr.

1 „ płótna wikstedzkiego 30 łokci wiedeńsk. 6 złr. 30 kr.—7,
8—9 złr.

1 „ płótna %  szerokiego, cienkiego z ręcznój przędzy szczegól
nie na pościel 30 łokci wiedeń. 8—9— 10—11 złr.po
płótna Dardzo cieńkiego hermhutskiego, 5/a szerokiego, 30 
łokci wied na 6 koszul 9— 10— 11—12 złr. 
płótna cieńszego szwajcarskiego %  szerokości, 25 łokci 
wied. 10— 11—12—14 złr.
płótna skórkowego 38 łokci wiedeńs. 8, 9—10— 12 złr. 
płótna rumburgskiego na 12 koszul 10, 12— 14 do 18 złr. 
weby irlandzkiej %  szerokości, 38 łokci wied. 12— 14— 18 
do 20 złr.
weby szwajcarskiej na 12 koszul 14— 16— 18—20 złr. 
weby konstantyńskiój %  szerokości, 50 łokci wiedeńs. 18 
20—24—35 złr.

Wszelkie gatunki weby rumburgskiój i binefeldzkiój 50 i 54 łokci 
wiedeńs. 18—20—24—28—35—40—45—50— 100 złr.

1 tuzin prawdziwych białych płóciennych chustek do nosa 2 złr. 
24 kr.—3—4—5— 12 złr.

i//a

7:

%  tuzina prawdziwych niebiesko drukowanych płóciennych chustek 
do nosa dla mężczyzn 1 złr. 36 kr., 2 złr. 30 kr., 3 złr. 
do 6 złr.
prawdziwych francuskich chustek batystowych 1 złr. 36 kr.
do 2—3—4— 10 złr.
brukselskich chustek do nosa batystowych lyońskich 3—4 
do 5—6—15 złr.

1 „ wielkich serwet stołowych 2—3—4—8 złr.
1 „ ręczników dreliszkowych 1 złr. 20 kr. do 2 złr. 30 kr.—

4—6 złr.
1 „ ręczników adamaszkowych 4 złr.—6—8— 15 złr.
1 obrus wielki adamaszkowy bez szwu 1—2— 3—4—5 złr.
1 serweta do kawy rozmaitój wielkości i w różnych kolorach 24 

kr. do 1—2—3— 4—5 złr.
*/2 tuzina serwet descrtowych 24 kr. do 1—2—3—4 złr.
1 garnitur adamaszkowy na 6— 12— 18 i 24 osób od 4 do 80 złr-
1 sztuka kanafasu kolorowego niepełznącego na pościel, 30 łokci 

wied. 5 złr. 30 kr.—6 złr. 30 kr. do 10 złr.
1 * białój kradli atłasowej na pościel i gatki po 4—6— 10 do

12 złr.

Z powodu szczególnych stosunków znaj ’uję się na s!;ładz e kilka gatunków najcieńszych koszul płóciennych, p°" 
dług najnowszego kroju (niepranych}, które za połowę ich ceny w ła sn e j, sprzedajemy sztukę po 2 —4 —6 złr.

Szczególniej zwracamy uwagę na więcej jak  l O O  g f U t l l l lk Ó W  S k a r p e t e k  I  p o ń c Z O C l l  s a s k i c h  nicią' 
nych dla Dam i m ężrzyzn, tuzin po 2 — 3 — 4 — 5 —6 —7 —8 —2 5  złr. najcieńsze; oraz na płótno 2 — 2 %  i 3 łokcie szc ' 
rokie na prześcieradła bez szw u; tudzież kilkaset tuzinów francuskich c l l U S t e k  z kolorowemi brzegami sztuka w*1 
4 8  kr. począwszy.

Miejsce sprzedaży znajduje sie jedynie tylko podczas jarmarku
o t  w K rak ow ie  W HOTELU DREZDEŃSKIM 

w e L w ow ie W HOTELU DE L’EUROPE rów nież tylko podczas jarmarku. 
DflTw W ied n iu  (StaiU ip ie g e lg a s s e  I .  1 0 § § ) . ^ |

Obstalunki z prowincyi po cenach wyż wyrażonych uskuteczniają $i£ 
z naszego głównego składu w Wiedniu Spiegelgasse No 1088,
przez ca ły  rok za frankowanem nadesłaniem pieniężnej należytości jak najtroskliwiej i najspieszniej, jak gdyby o b s t a l u n e k  

miejscu osobiście uskutecznionym był. - ^

Czapliński Antoni rz^dzca drakam**


